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DOSTOJNY SOLENIZANT,
Osiem lat w krótce  upłynie, gdy jako 

G łow a P ań stw a na Zamku K rólew skim  
zam ieszkał prof. Ignacy M ościcki.

T w ó rca  N iepodległość' i W ielk ' B u ­
dow niczy Polsk- beznośrednio p o p rz e  
tom ow ych dniach m ajow ych w skazał 
na tę osobistość, jako  na \vc elen *  
na jsz lach etn ie jsze j onoty obyw atelsk ie j, 
jako na idealny w y raz  elity  społecznej.

Po jęo ie  to  —  e!ifa —  sta łe  sie o sta - 
tn o  przedm iotem  gruntow nego n a ś w e  
Henia i w szechstronnej dyskusji. P rzed  
kilku uopieio dntami Sejm  uchw al' 
now a Konsty111 fc.ię. Rtórei i-dnym  z głó 
w nych filarów  jest m yśl, że y aw ći 
w P o lsce  stanow ić ; dom inujący 
v.j>tyw na p rzyszłość państw a w yw ie 
ra-ć m aja nie c ,  k tórzy  lo.gityrnswać 
ssę moga przynależnością do te j czy 
ow ej k lasy  społecznej, mc ci, k tórych  
oceniać będziem y wedle n n terjtd n ych  
lory ter i ów, a le  ci. k tó rzy  zasługa i p ra ­
cą dla pańistwa będą Istotnymi w y ia - 
7,io;elami e l'ty  sp ołeczne1

Któż to  sym bolizu je w najpełn iej­
szym  i n a jszlachetn iejszym  stopniu to 
w łaśnie po jecie, jeśli nie P ie rw sz y  
O byw atel P ań stw a, prof. Ignacy M o- 
ś ó c k i?  Któż w ciela w  takie i pełni bieg 
życia, pośw ięconego dobru ogó1 nemu i 
tro sce  ob yw atelsk ie j, jeślj nie ten mę­
d rzec i uczony, bojow nik o  niepodle­
g ło ść?

Jeśli podwaliną p rzy sz łeg o  ustroju 
Polski ma być, że czynny wspóUidzia! 
w  spraw ach pubioznych b rać  m ają lu­
dzie zasłużeni —  to  ednym z pierw -

Konferencje u Min. Becka.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 31 sty czn ia  fS z ,). Mini- 
s ie r  Sp raw  Zagranicznych, p. Jó zef 
B eck  p rzy jął dziś kolejno posła w ęgier 
skiego M atouske. am basadora 1 ancji 
L aro ch e ‘a, am basadora W . B ry tan ji 
Ersk.ińe‘a. P onad to p M inister B eck  
dokonał z posłem  R zeszy  niem ieckiej 
von MtłltkCn w ym iany dokum entów  ra- 
tyfiikacj jn ych  polsko -  n iem ieckie j u- 
niow y lotniczej.

Dalsze transporty 
węgla polsk ego w  Mngfji.

Londyn, 31 styczn ia . (P A T ) „Times*" 
i inne dzienniki io-ndyńskie donoszą, że 
do B elfastu  p rzy b y ł statek  iuriski 
„England" z ładunkiem 3 ZOO fonn w ę ­
gla polskiego, który  został w y ład o w a­
ny bez tr ;;d n o śc . I m es1' podkreśla 
że w ciągu bież. m iesiąca je s t  :o już 
drugi ładunek węg'!a polskiego w B e !-  
łaście. P»erw szy ładunek przyw ieziony 
i w j ładow any został przez statek  ao- 
gialsk . N iezależnie od tych ładunków 
przybyło  do w olnego państw a irlandz­
kiego wiele innych ładunków  węgła 
polskiego, ponieważ importerzy polscy 
wykorzystali wprowadzone w Irlandii 
cło, nałożone na węgieł angielski.

szych, k tó rego  opinia ogólna w yzna­
czy  na czo ło  tego iegjonu, je st proi 
Ignacy  M ościcki,

C ale bowiem  życic tej :asnej wy 
tw om ej, p ięknej osobistości upłynęło 
w p racy , k tó r e  w ynikam i zaw rze b y ­
ło dobro ogólne T ak  było w  z a ra ­

niu m łodości Ignacego M ościckiego, 
gdy w m rokach kunsp ra c ji mepodlk 
głościow ej w spółdziałał z przyszłym  
J w órca naszej W oln ości: tak było ,
gdy w łab o ra io rjach  p racy  naukow ej 
)bd#tzał ludzkość w ynalazkam i; tak 

było , gdy w Chorzow  e siw arza l dzie-

Mfodz:eż szkolna składa życzenia
P a n u  P r e z y d e n to w i R zp E te j.

W arszaw a. 31 styczn ia . (P A T ). W  
przeddzień inuej-in P . P rezy d en ta  R zc 
czypuspoldej, delegacja w szystkich 
szkół z kilkuset pocztam i sztandarow e 
nu udały s>ę na d zie jz im ec zam ko' 
w y, gdzie ustaw iły  się szpalerem .

Do zgromadzone.! m łodzieży w y ­
szedł P . P rezyd ent Rzpl tej w o to .z e - 
mu demu cyw ilnego i wo.iskowego. Or

kiestra szk oln i odegrała hym n pań­
stw ow y, poczcm  przem ów ił jeden z 
uczniów, a d w aj inni uczniow ie szkół 
pow szechnych w ręczy li Dnstoinenni 
Solenizantow i album pam iątkow e, p . 
Prezyd ent przeszedł przed szpalerem  
chorągw iaiiyni, poczcm pow rócił ao 
Zamku, żegnany okrzykam i m łodzie­
ży na Jego  w^eść.

W poniedziałek— expcse *1in. Becka
iiunem od nasz^eo korespondenta.)

W arszaw a. 31 styczn ia . ^Sz.). Na po­
niedziałek, 5 lutego, godz. 4'30 po po- 
łudnm w yznaczone zostało  posiedzenie 
senackiej kom.sj] soraw  zagranicznych .

Porządek dzienny zaw iera ekspose Ml 
nistrą S p .aw  Z agran iczn ych  Józefa  
Becka.

- r O—

ło przeolbrzym ie użyźnienia ziemi na­
szej żyw otnem i sokam i, tak b yło  w re­
szcie. g ay  za jąw szy  stanow isko P ierw  
“izego O byw aiela  w Państw ie stał się 
sym bolem  tego. co grecka f lozoiia na­
zw ała .,ka'on s a g a io n 1 —  sym bolem
1) ękna i dobra.

P anu je w ew nętrzna harmonia pełna
ttiewysłow ;onego ażuru, m iędzy tą po
sla :ą a je j życiem  obyw ateJskiem
imędzy tern, co w  prof M ościckim  >est
Indywidualnego, a tern co łączy  się 
z życiem  zb d r ovem

W szyscy  w P oisce  od ośmiu lat je ­
steśm y pod urokiem te j pięknej iiarnio- 
t‘ji —  i w szystkim  nam stała się ta po 
sifać (ak bliska i droga. W ych y leń  e 
się tego człow ieka r. ezm ordow anej pra 
cy  i tw órcze j tnfebgencji z samotni 
naukow ych iaborato-r.iów, oodarzyio  

P olskę jedna z na piękniejszych : iiaj- 
czy stszy ch  posrac naszego życia pu- 
blicz-uogo.

O taczam y Go podz wem i m iłością 
W ilkom y w NWn w cielenie idcaiu ob y ­
w atela . M am y w Nim praw zór e ity 
intelektua&riej, elity rozumu i serca, 
elity  zasług.

I dlatego też w dniu, w  którym  ob­
chodź dzień sw ego Patrona, łączym y 
s ^  v szy scy  w P o isce . którym  ,v :-;u s  
Civilis‘- iest ideałem  obyw atela, w o- 
krzyku :

P I fR W S Z Y  ( >BYV/A T E L  PAŃ STW  A 
P R E Z Y D L N 1 M O Ś C iC K 1 N iL>..i 
Ż Y JE !

Dr. ^w ieźów ski ns nowem 
s ia n o ris K u .

W arszaw a, 31 stycznia. (P A T ) No 
w om auow any dyrektor kancelarii cy- 
wilmej p. P rezy d en ta  RzpUte.j dr. ■świe­
ża w ski z łoży ł dz.iś p rz y s ię g ę  na ręce 
\ P rezyd en ta  R zplitcj.

W  zw iązku z nommacią na stanow i- 
tko dyrektora kance:arji cyw ilnej P- 

P rezyd enta dr. Sw ieżaw sk j złożyt miNi 
Jtft poseiski.

Ce piszą w  Anglii o Polsco.
Londyn, 31 styczuia. ( P A l j  Pod  t‘s 

1 ułejn „P olska obecnie mocarstw-ent", 
. D aily re leg rap h " p isze: O statnie me 

torandum b ry ty jsk ie  zostało próc/
- .a-nc*!, Niem iec. W łoch , Sum ów  'Aji- 
iuoczonych, d o rę .co n e  ró w n e ż  Belgji

Poisoe. B e ig ja  b y ła  upraw mona do 
irzyinaota tego doi.uinentu gdyż w 

:rakta< :e w ersalskim  ;-esT ona wym ie­
niona w śród  w ielkich m o caisiw

D oręczen ie m em orandum  P  łsce  n- 
zn a-za  uznanie dyplom atycznego i w d  

kow ego znaczenia Polski. Niezależny 
kierunek polskiej poi ty k i zagrani-ozne', 
zatmejowamej przez M arszałka P iłsu a- 
sk>ega i minis jra  sipraw zagranicznych 
J .  B eck a , niem ało p rz y cz y n i się do 
w zrostu p^estigehi Polski w k m c e b -  
. uach dyplom atycznych Euioiiy i z a p e ­
wnił P o 's c e  m iejsce  w  gronie wiej-kich 
m o ta , s i  w.



2 Nr. z dma 2 lutego 1934.

Generalny referat posła Miedzińskiego
w  komisji budżetow ej Sejmu.

Warszawa. 31 s ty a m ia . (P A T ). Na 
w stępie dzżslejsaego posiedzenia sejmo 
•wej Komisji budżetow ej dokończono 
trzeciego  czytan ia prelim inarza budże­
tow ego.

Kom isja przyjęta  pian gospodarczy  
P . K. P . ze zm ianam i przedtstawione- 
ml p rzez d yrek to ra  Now asa, poczerni 
przysląpłooo do popraw  en posła Ka­
miński ego. w niesionych w czoraj do bu 
dżetu furadUSizni obrotow ego reform y  
rolnej. P o  dyskusji wnioski te przyjęto. 
Następnie komisja uchw aliła następu­
jąca tezo  łucie posła W ag n era :

B iorąc pod uw agę znaczne zmniej­
szenie budżetu w  dziale rent inwalidz­
kich i parasyi S e jm  w zy w a Rząd do 
udzielenia rzeczow y ch  św iad czeń  dla 
inwalidów w ojennych, w postaci orga 
nizow ania w arsztatów  pracy, a  p rze- 
dew szystkiem  zatrudnienia inw alidów  
w ojennych w  ram ach  obow iązującego  
ustaw od aw stw a.

W  ten sp osób  ukończone zostało trze  
cie czytanie prelim inarza budżetow e­
go.

Po krótkie j przerw ie przystąpiono 
do ustaw y skarbow ej.

GEN ERALN Y R E F E R E N T  P O S E Ł  
MIEDZINSKI

w sk azał, że  zarów no referenci, jak  i 
m inistrow ie z  c a łą  ostrożnością, ale 
niem al w  form ie jednobrzm iącej, o- 
św ietlali sy tu ac ję  w  ten sposób, że jest 
lepsza niż poprzednio. O pinje w y rażo­
ne w  parlam encie polskim , zbiegają się 
z tern, co mówi publicystyka św iato­
w a, chociaż nad w y raz  ostrożnie. W o ­
bec tej ostrożności stw ierdzanie pew ­
nej popraw y je s t oczyw iście  tem b ar- 
dziej cenne i przem aw iające  do prze­
konania.

S y tu a c ja  w chodzi w okres pom yślniej­
szy .

W  danej sy tu acji zaznaczają  się  ta­
kie ob jaw y, ja k  w zrost oszczędności, 
nieładów  bankow ych, spadek ilości 
protestów  w ekslow ych , zw y żka ku r­
su papierów  w artościow ych . w zrasta ­
jący  sie ruch kapitałów , a dale j s ta ły  
w zrost w p ływ ów  budżetow ych w  po­
równaniu z okresem  poprzednim. Je ż e  
!i idzie o nasz b ank  em isy jny, to  może 
iuy od końca cz e rw ca  zauw ażyć w y ­
raźny w zrost ku lepszemu, a mianowi­
cie ustanie odpływ u w alut i kruszców .

Deficyt będzie p okryty  bez szczegól­
nych trudności.

Jeżeli to zgodne określenie naszej 
sy tu acji, ja k o  w chod zącej w  okres po­
m yślniejszy. zestaw ić  z preliminarzem 
budżetow ym , to  m ożnaby stw ierd zić 
pew ną niekonsekw encję, m ianow ide 
w  tern, że otrzym aliśm y budżet zniżo­
ny w  porów naniu z prelim inarzem  po­
przednim. Jeże li budżet ten w ykaże 
pewne odchylenia, i jeżeli okaże sie 
pewna nadw yżka, to dobrze będzie, 
gdy pozostanie ona w społeczeństw ie. 
T en d en c ja  obniżenia budżetu państw o­
wego do minimalnej w yso kości powin­
na pozostać na cz a s  d łuższy, naw et 
gdyby op ytym istyozne przew id yw a­
nia co  do popraw y sytu acji spraw dzi* 
■!v się już w  roku bieżącym .

B ud żet zam yka się deficytem . Je s t
io zjaw isko dzisiaj pow szechne. W  nie
których państw ach niedobór ten jest 

Ibrzyrni. N. p. w  S tanach  Zjed. s iez3 
"ii 192 proc. w p ływ ów  całoroczn y ch . 
U nas w  P o lsce  d eficyt zeszłoroczny 
w ynosił 12 proc., tegoroczny za 9 mie 
sizcy  14 proc. Nie je s t to  b . pocńesza- 
ące , ale trzym am y s 'ę  Pod tym  w zglę 

dcm m niejw ięcej w  środku. Obecnie 
m am y do czyn ien ia  z deficytem  cz te r­
dziestu kiliku milionów i uw ażam , że 
uietylko ze w zględu na m ożliw ości w  
kraju, lecz  tak że  ze w zględu na do­
św iadczenia d otychczasow e, niem a 
w ątpliw ości, że ten niedobór będzie 
pokryty  b ez szczególnych  trudności 1 
naw et b ez uciekania się do w ielk iej 
operacji k red ytow ej.

Nie będzie eksperym entów  waluto­
w ych.

Je s t  możlliwe zakończenie okresu 
następnego w  jago w ykonaniu także 
rów now agą. T o  zagadnienie rów now a 
Ki bud żetow ej nie może b y ć  przez nas 
ani na  chw ilę spuszczone z oka. Od 
te j rów now agi zależy  kw estia  zaufa­
nia, ruchu kapitałów  i szereg innych 
z jaw isk  w  życiu gospodarczem .

R ów n ow aga budżetow a je s t dla nas 
n iesłychanie ważna ze względu na s ta ­
łość n asze j w aluty. W alu tę  tę marny 
zabezpieczoną w  hm ych dziedzinach, 
i jed y n ą  rzeczą  ja k ą b y  je j  m ogła za­
grażać, to zachw ianie rów now agi bu­
dżetow ej. Je ś li  w eźm iem y pod uw agę 
ustosunkow anie się c y fr  budżetow ych 
i w yraźn ą w olę rządu w  tym  kierun­
ku, że rów now agę m ieć będziem y, to 
możem y pow iedzieć, iż na szczęście  
nie istnieje żadna obaw a, b y  wypadki 
jeśli chodzi o w alutę, po toczy ły  się 
nam  ponad g łow ą. B y ło  tu jed nak w y ­
suw ane zagadnienie ew entualnej św ia 
dom ej decyzji w  kierunku obniżenia 
w alu ty . Z decyd ow ana opinia nasza 
przeciw ko eksperym entom  w aluto­
w ym  pokryw a się  ze znaną nam d ecy ­
z ją  i w olą rządu w  te j dziedzinie.

Tendencja do pozyskania zdrow ego  
kapitału obcego.

W yn ik i, osiągnięte przez nas bez u- 
ciekania s ię  do ograniczeń dew izo­
w ych i bez krępow ania ruchu kapita­
łów , dały nam ogromne plusy. U zyska 
liśm y bardzo dla nas cenne zaufanie 
św iata , uzyskaliśm y opinję, że z nami 
można handlow ać. Je s t  to  opinia, któ­
ra  bardzo, a  bardzo się opłaca. D aje  
ona jeszcze  jedną b. w ielką i cenną 
m ożliw ość ściągn ięcia  zdrow ych kapi­
ta łó w  zaigram cznycn, n iespekuiacy j- 
n y ch  i nieliohw iarskich do Polski, k tó  
ra  z w o jn y  w y sz ła  b ez  kapitałów , 
zw łaszcza  bez kapitałów  obrotow ych . 
T a  tend encja  jtiż się zary so w ała  i to 
na rynku tak p ow ściągliw ym , ja k  an­
gielski, k tó reg o  kap ita ł je s t  w łaśnie 
kapitałem  zdrow ym  i uczciw ym .

Z tom zagadnieniem łą cz y  się zagad  
iiienie kapitału zagranicznego. Ud®ał 

tego kapitału iest spadkiem z przeszło  
ści, spadkiem dość bezplanow ym . P o ­
siadam y w kapitale ak cyjn ym : w  ka­
pitale naftowym 84 proc. kapitału ob­
cego, w  górniczo-hutniczym  77.1 proc. 
w  elełctruwuiach 75.4, w  przem yśle 
elektrotechnicznym  47.4, w  chem icz­
nym 41.5. w  m etalow ym  28.8. w e w łó ­
kienniczym 28.1 proc. itd. T ęp  kapttał 
powinien ulec w y m in ie , byłoby to 
zdrow e dążenie.

W alka z kapitałem  kłusow niczym .
W ym iona tych  kapitałów  je s t k o­

nieczna —  nie ze w zględów  p o litycz­
nych, lecz przed ew szystk iem  ze w zglę 
du na  m oralność tego kapitału . P ow in ­
niśm y iść w kierunku pozbycia s ę  k a ­
pitałów  spekulacy jnych , rabunkow ych, 
n iespokojnych, nie liczący ch  się z in­
teresam i kraju . D oszło  do tego, że je ­
steśm y zm uszeni kapitałow i kłusow ni­
czem u k ła ść  rękę na ram ię. I cóż się 
dzieje, jeśli ulegnie represji kapitalista 
n iem iecki? K rzy czy , że  uległ represji 
dlatego, że  je s t N iem cem . Nic podobne­
go. Z tego powodu nie w ym ierza się 
rep resy j p rzeciw ko nikomu, lecz tylko 
diatego, że kapitał dany je s t  n ie u c z ć ' 
w y, n ielo jalny w obec państw a i ludno­
ści, w śród k tó re j pracu je . Znajdujem y

czasem , że  kapitał francuski upraw ia 
k łusow nictw o, i  gd y  dopraw dy prze­
kroczy  m iarę, gdy m usim y s ę  bronić, 
zainteresow any biegnie do sw ego am - 

I baisadWra, do sw e j p rasy , i w o la : 
W  P o lsce  kap ita ły  francuskie są Szy ­
kanow ane! N iepraw da. Jeże li chodzi o 

i m oralność i dobre o b y cza je , to n e  m o­
żem y przechodzić do porządku nad tern 
i dzielić kapitał pod w zględem  n a ro ­
dow ości.

O siągnięte rezu ltaty  dają nam m oż­
ność w kroczen ia  na linję zlikw idow ania 
kapitałów  kłuso-w rrczych, a p rzy cią­
gnięcia kapitałów  zdrow ych.

K ap ita lizacja  w ew nętrzna.
K ap italizacja  w ew nętrzna je s t  rów ­

nież p ierw szorzęd nej w agi, bo kap ita ­
ły  obce, ch o ćb y  najzdrow sze, są  zaw ­
sze pompą ssącą  nazew nątrz. P ierw szą 

: rzeczą jest grom adzenie sum w  b an ­
kach i insty tu cjach  oszczęd nościow ych, 
a pozatem  ruch tych kapitałów  w tej 
chwili od ciągnąłby k ap ita ły  zao szczę­
dzone. Je ś li m owa o plusach, jak ie  rze 
kom o odniosła Anglja z powodu obniż­
ki sw e j w aluty , to  już obecnie nadcho­
dzą stam tąd g łosy , że tak ie środki 
przynosizą ty lk o  d oryw cze skutki do­
datnie.

Stanow isko , jak ie zdjął M inister Sk ar 
bu w spraw ie redefłacji w zględem  li­
beralizm u kred ytow ego, je s t  nie ty lko 
rozumne, ale zgodne z nauką. Sztu czne 
nakręcan ie  koniunktury nńa je s t  linią, 
na którą m oglibyśm y dziś w kraczać.

Zm ora, która gnębi ca ły  św iat.
B olesneni zjaw iskiem  dla nas, zm orą 

k tóra gnębi ca ły  św iat, je s t  zagad nie­
nie b ezrobocia . Na tle tego zagadnienia 
z jaw iają  się sta le  pom ysły  w  elk ich  ro­
bót publicznych. W  tych sp raw ach  p o ­
winniśmy b y ć bard zo  ostrożni. Natural 
nie w yssane tego krw aw ego w y s ęku 
przez organizm  społeczny je s t ro zw ią­
zaniem  lepszem , niż jakiekolw iek sztu­
czne op eracje . T w ierd zę, że u nas, gdy 
tylko organizm  zaczw e ży ć sw em  ż y ­
ciem  naturalnem , praw d  podobnie w 
w ielkim  zak resie  nastąpi to  w e ssanie.

S ytu acja  w  rolnictw ie.

D rugą bolączką, o  k tó re j tu była m o­
w a. to  sytu acja  w  rolnictwie O becne 
p osu m eća rządu przyniosły  jed nak roi 
nictwu realną pom oc, po której zm niej­
szona obsługa zadłużenia w ynosi 4.6 
miliarda zł. spadla z 480 milionów do 
275 m ilionów  zł. Samoistniem ie ulg w y  
w oła pośrednio w ielki w p ływ  na zaw ;e 
ram ę dobrow olnych um ów m iędzy wie 
rzycJelam i a  dłużnikam i. U w ażam , że 
rząd w szedł na słuszną drogę i pragnę 
libyśm y ty lk o , ab y  się  na niej ty lko  
utrzym ał.

G ranice ingerencji.

Na zarzut posła  R ybarsk iego , że rząd 
uie poszedł ani na krańcow y etatyzm , 
ani na k rań co w y liberalizm , m ów ća 
stw ierd za, że nie widzi w  tern zła. S ta  
ny Z jednoczone b y ły  zaw sze p rzy k ła ­
dem sk ra jn ego liberalizm u —  a  jak 
tam dziś w ygląda ingerencja  p ań stw a? 
Je s t  w łaśn ie  brutalna- Nie ty lko  tam 
zresztą . N aw et w  Anglji taki drobny 
fakt, ja k  przyw óz m alej ilości w ęgla 
z zagran icy  w y w o ła ł d yskusję  w  p ar­
lam encie i sk łon ił rząd do pew nej inge­
rencji. U w ażam  za kon eczne zak reśle ­
nie państw u roli rozsądnego i pow ścią

N I K  U , I W
ca m sk lc , m ęr la i d z u c  nn e, nai- 
now sza m od ela , n a n l is z a  caity, 
n a jlep sze  w ykończenie edynle 
w W ytw órni od zia ły  sp or o z u

„ P A L L I  U M “
L w A w, ul. H e t m a r t S K a  », *2
obok M ejsk. Muzeom Przemysłowego 7

R a d a  G r o d z k a  B  B . W . R .  w e  L w o w i e
zaprasza swych Członków i Sympatyków na Z B~A\IE OBY- 
WAT LSKIE które odbądź e się dnia 2-30 lutego 1934 roku 
o aodr 12-eJ w sa.i Teatru Rozmaitości na któ rem mówić 
będzie Poseł Dr. Stefan Hękars^l. członek Sejmowej Komisji

Konstytucyjnej

„Jak Sejm uchwalił nową konstytucje"

gliw ego regulatora, k tó ry  musi w k ra ­
cz a ć  autom atyczn ie, gdy ego/zm danej 
gałęzi produkcji zagraża kryzy sow i u- 
gólnęmu. P ań stw o  musi b y ć  dziś ta k ­
że organizatorem . Kontyngent przecież 
nic je s t  niczcm  innem, jak  form ą po­
w rotu band u w ym iennego i ty lko  pań 
stw o m oże go regulow ać trafnie. Na­
kreślenie gran ic ingerencji państw a, to 
liatja, k tórą uw ażam y za słuszną i te 
polską rac ję  stanu w ysuw am y.

U nas m oże ustalono najw laśclw iei 
d jagnozę kryzysu  i stw orzono najlep­
sze w y ty czn e. P lan  nas,z, k tó ry  p-. 

j w sta ł za m inistra skarbu M atuszew skie 
i go rozw inięty i w  n ajtru d n 'e jszy d i 
I chw ilach utrzym any przez premiero 
i P ry sto ra , i przez rząd obecny. św :ać 
I czy  tylko, żc rząd idzie po linii w y ­

tycznych  które uw ażam y za dobre.

Tekst ustawy skarbowe?,
Na skutek u ch w ały  kom isji budżeto 

w oj ustaw a skarb ow a ma b rzm ieć.
Art. 1 ) Upow ażnia się  rząd da po­

czynien ia  w yd atków  zw y cza jn ych  dn 
kw oty  2.084.882.175 zł. i w ydatków  
nad zw yczajnych  do kw oty  71.840.240 
zł., razem  do kw oty  2.156.722.413 zł. 
zgodn'e z załączonym  budżetem  adm i­
n istracji państw ow ej na okres od l-£ '°  
kw ietnia 1934 do 31 m arca 1935.

Art. 2). W  załączonym  do budżetu 
” a rok 1934,35 ogólnem  zestaw ieniu 
planu finansow o-gospodarczego przed 
sięb iorstw  i zakładów  njew ydzielo- 

uych z adm inistracji państw ow ej, 
w płat skarbu i adm inistracji sk a rb o ' 
w ej do przedsiębiorstw  w ydzielonych 
z adm inistracji państw ow ej —  oraz Pla 
nów finansow o-gospodarczych m ono­
polów i funduszów , ustala się a) d'a 
p rzed siębiorstw  i zakładów  państw o­
w ych rozchody zw yczajne 276.372.650 
i nad zw ycza jn e 31.213.990, b) dla m ° 
uopolów  państw ow ych rozchody zwV 
cza- ne w kw ocie 437.998 700. c )  dla 
funduszów państw ow ych rozchody 
zw yczajne w  Kwocie 219.840.330: na 
pokrycie rozchodów  zw ycza jn ych  1 

nad zw yczajnych  przedsiębiorstw , za­
kładów • funduszów państw ow ych. 
tduża ich w p ływ y zw ycza jn e ł nad­
zw yczajne.

Art. 3) Na pokrycie ustalonych w  
art. 1) w ydatków  adm inistracji pań­
stw o w ej w kwocie 2.156.722.413 zl. 
oraz. dopłat skarbu do przedsiębiorstw  
zakładów  i funduszów państw ow ych 
których w p ły w y nje w y starczą  na po­
kry cie  rozchodów , razem  rozchodów  
2.184.552.593 zł. służą a) dochodv ad ­
m inistracji państw a w  k w o c i' 
1.236.635.520,, b) pozostałość w pływ u 
z 6 proc, P o ży czk i N arodow ej w  kwo 
cie 175 milionów z,}, c) w płaty do 
skarbu przedsiębiorstw  i zakładów  w 
kw ocie 60.123.630 zł. d) w płaty  7 mu 
nppolów 646.195 zł., e) w p łaty  iisidu 
szów  w  kw ocie 18.300 ty sięcy  zł., ra ­
zem dochody w kw ocie 2.136.254.151' 
zł. W y d atk i w ym ienione w ust. ] )  o 
ile nic znajdą p o krycia  w  dochodac' 
przew idzianych w tym że ustępie, b ę ­
dą p okryte z rezerw  sk arb o w y c" 
względnie w  drodze .op eracy j finanse; 
w ych .

Pozatem  w  ustaw ie skarbow ej zu- 
diodżi tylko ta  znrana, że skreśla sic 
airt. 4  jako zbędny w obec uohwaien a 
ustaw y uposażeniowej i odpowiednio 
zmienia S ę także num erację dalszych  
artykułów .

ricfcieo t generalny prosi o  przyjęcie  
u w  skarbowe# w  propomowanecu 
i geuhj w raz  z prelim inarzem  budże
te m  .-, lir.

Dyskusja
W  dyskusji przem aw iał poseł Rv • 

barskł, poruszając spraw ę w kładek o-

(C iąg dalszy ne stronie 3-cdei),



Czterodniowa wycieczka wielkanocna do Danji
od 31 marca do 4 kwietnia b. r. okrętem „PUŁASKI"
C E N Y  OD lOO Z Ł O IY C H .

Sprzedaż biletów w Linji Gdynia-Ameryka we Lwowie, ul. Na Błonie Nr. 2. — Bez  p a sz p o r tćw  zagran icznych  i wiz>

(C iąg dalszy ze strony 2-giej).

Nzczędfiościowych w kasach i bankach, 
których sumę uważa za mn ejszą r,d 
podanych przez gen. referenta. N asię - 
m fe  m ów ca ro z w a ż a  d eficyt budżeto­
w y na tle deficytów  innych państw

P o se i C zęścik  (Ch. D.) uw aża ?a stu 
szne w nioski referenta w spraw ie w y ­
miany kapitałów  spekulacyjnych na 
zdrow e kapitały zagraniczne, w skazu­
ją c  jak o  na przykład uzdrow ień a tych  
stosunków  na elektrow nię w arszaw ską.

P os. R ybarskiem u w spraw ie w k ła ­
dek oszczędnościow ych w yjaśnień u- 
dzielał por. H olyński, z którym  pole:,d 
zow al rówu eż w tej sp raw ie pos R y -  
n^ar. D ysku sję  zakoń czy ł przem ów ie­
niem przew . pcs. D yrka, w y ia ż a ją c n a  
dzieję, że  na drugi rok poglądy na te  
cprawy ustalą stę.

Na zarzuty  poszczególnych m ów - 
:ó w  odpow iadał je szcze  poseł Miedziń 
ski podkreślając z nacisk em. że jednak 
ruch oszczęd nościow y nie u sta ł i że  
w ycofyw an ie  w kładów  niem a m iejsca- 
M ów ca polem izow ał z Posłem  R y b a r- 
skim w spraw ie in ferw encjon :« inn , 
stw  erd zaiąc że dotyohczas nie szli­
śm y na drogę etatyzm u szkodliw ego.

P ro jek t prelim inarza i u staw y sk ar­
bow ej p rzy jęto  z popraw kam i re teren - 
ta , poczerr. przew . B y rk a  zam knął o- 
brady. dziękując posłom i przedstaw i­
cielom  rządu za w spółprace nad bu­
dżetem.

Wybryki m łod zieży endeckiej
(T elefon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 31 stycznia . (3 z ,) . W e 
w torek w ieczorem  m łodzież z pod zna 
ku S tronnictw a N arodow ego urządziła 
na m ieście szereg  d en ion stracy j w lo ­
kalach publicznych i na u lTach. M łodzi 
aw anturn icy , podzieleni na kilka grup, 
odw icdziJi kilka cukierń na N ow ym  
Sw iec-e , przyczem  w cu k icin i „Itał La“  

oburzona publiczność usunęła demon­
stran tów . Jed n a z grup w ybiła  szyby  
w y staw ow a przy ul. K rólew skiej w  lo­
kalu „W iadom ości L itera  ckich“. P rz e ­
chodnie zatrzym ali dwóch spraw ców  
tego  w yb ryk u . S ą  to 9tuaenci.

W ład ze  bezpieczeństw a w y sła ły  pa­
trole policyjne, k tóre za trzy m ały  ogó­
łem  17 dem onstrantów . D ziś w szy st­
kich zatrzym anych w  areszcie  śled­
czym  przesh ichał sędzia śledczy, k tó ­
ry  następnie część ich zw olnił, część  
zaś zatrzym ał, w szy scy  9taną jednak 
przed sądem  adm inistracyjnym , o skar­
żeni o zakłócenie porządku publicznego

14 e g e rtć w  -  oszustó w .
( I eletonem ou naszego korespondenta.>

W arszaw a. 31 styczn ia . (Sz .). W  o - 
statnich latach na terenie Ś ląska z ja­
wili się przed staw iciele  przedsiębior­
stwa pożyczkow ego „D er Kapital- 
n ark t“ z siedziba w N iem czech Agen­
ci ci obiecyw ali ud/delenre pożyczek i 
pobierali na koszta m anipulacyjne w ię ­
ksze sum y, dochodzące do 300 zł. 
T ran sak cy j takich dokonali około  ty ­
siąca. O statnio okazało  się. że przod- 
s ębiorstw o to  w cale pożyczek nie u- 
dz ela i że spraw a ta je s t zakroioną nn 
szeroka skalę aferą oszukańcza. C c e r -  
nastu agentów  - oszustów' policja ślą 
ska aresztow ała

L<a pogoda bodzie dzisiaj 1
W arszaw a. .31 stycznia. (P A T ). P rz e ­

w idyw any przebieg pogody do w ie ­
czora 1 'u tego: zachm urzenie zmienne 
z zan kająeem i opadami śnieżnerni przy 
um iarkow anych w iatrach  zachodmch i 
północno -  zachodnich.

Tragicznie zakończony wzlot w stratosferę.
T r z e ) lo in .c y sow ieccy zginę li w  k a ta s tro fie .

W arszaw a, 31 stycznia. (Sz) Z Mo­
skw y donoszą: L o sy  balonu, który w v  
startow ał w c z o ra j do stra to sfe «  i o- 
ciągnął w ysok ość 20.600 m., niezna.ic 
b yły  od w czorajszego w ieczora, gdyż  
w godzinach w ieczornych łączność ra  
djow a z balonem została przerw ana  
W  moskiewskich kołacn lotniczych  
przypuszczano, że balon wylądow ał 
w iaiciejś odludnej m iejscowości.

Dziś w  godzinach południowych na­
deszła do M oskwy w iadom ość, że 
w czoraj m iędzy godziną 15.30 a 17. 
w pobliżu wsi Potijskij O stróg, w odli

(Telefonem od naszego korespouJeatf.)

głośc; 8 km. od stacji Kadoszkino. na 
linji kole jow ej M oskw a— Kazań, sp a. 
dła gondola, która o d erw ał- się od ba 
lonu. P rzy  zderzeniu z ziemia, powło­
ka pękła. W ew n ątrz gondoli znaiezic- 
no trupy !t..ech  uczestników lotu do 
stratosfery , Fedosiejeaki. W asienki 1 
Usyszkina.

Jak  opowiadają świadkowie k atasł,o  
iy , gondola oderw ała się przy spadaniu 
balonu. W  chwili zderzenia z ziemis 
nastąpił silny w ybuch. Śm ierć lotników  
musiała nastąpić natychm iast. Zwtokl 
jednego z lotników są tak zmiażdżone,

że  rozpoznanie jego byio niemożliwe. 
W szystkie p rzyrząd y ; ap araty , znaj- 
dujące sie w gondoli, uległy zniszcze­
niu.

Na miejsce katastrofy w y!echała sne 
cjalna komisja. W iadom ość o nieszczę­
śliwym  wypadku rotnikow sowieckich  
od czyta a została na dzisieiszem posie 
dzeniu kongresu par jj komunistycznej 
w7 Moskwie Uczestnicy kongresu u cz­
cili przez pow stanie pam ięć lotników' i 
postanowili pochow ać ich szczątki w 
mirrach Kremlu.

Cyfry preiim narza budżetowego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31 s ty c z n a  (Sz) Komi­
sja budżetow a Sejmu po kilkutygodnlo 
w ej p racy  uchwaliła dziś preliminarz 
budżetow y na r. 1934 35. Zam yka się 
on w następując! ch cytrach  global­
nych: Dochudy 2,136.254.1:M zł., w y ­
datki 2,184,532.593 zt, Deficyt, któr»

skarbo-pokryfy zostanie z rezerw  
wych, w ykazuje 48,298.443 zł.

Debata szczegółow a nad budżetem  
na plenum Sejmu rozpocznie się w po. 
uiedziałek o godzinie 10 rano i trw ać  
będzie do 13 luteg0 włącznie.

Proces stu Polaków  na Łotw ie.
R yga 31 stycznia (P A T ). Przed s ą ­

dem okręgow y ni w Mitawaę rozpoczę­
ło się badanie now ych św iadków  w 
spraw ie 100 P olaków , oskarżonych o 
śpiew anie w kościele  pieśni religijnych 
w języku polskim . Spraw a ta przeszła

już przez w szystk ie  instancje sądow e 
i ostateczn ie  orzeczeniem  senatu prze­
kazana została do ponow nego rozpa­
trzenia w now ym  kom plecie sędziow - 
„kun.

Rozwiane obawy aplikantów palestry
W arszaw a, 31 stycznia (P A T ) W ice  

m inister spraw iedliw ość dr. S ieczk cw  
ski p rzy jął dz>ś delegację  m ięIzy  dziel­
n icow e; kom isji por jzum iew uw ozej apH 
kantów  palestry R zeczypospolitej, któ­
ra zw róciła s ę  do M inisterstw a sp ra- 
w .edhw ości w  związku z krążącem ł

posm akam i o zam iei zonem w prow adzę 
mu obow iązkow ej dw uletniej aplikacji 
sądow ej dla ap! kantów  a d w o k a rk eh .

P . w ięe in iiister ośw iadczył d e’ega- 
cji, żc pro jekt taki w cale w M inister­
stw ie nie jest rozw ażany.

Stawiski był umysfowo chory?
P a r y ż J3 1  stycznia . (P A T ) Dzienniki 

donoszą, że pani S taw isk a  w ystąpić 
ma na drogę sądow ą przeciw ko tow a­
rzystw u asekuracyjnem u o w ypłacenie 
je j półtora m iljona franków z tytułu 
polisy ubezpieczeniom ej.

S taw isk a  ma przytem  w ykazać, że 
sam obójstw o m ęża je j nie b y ło  a:u ak­
tem św iadom ym , ani dobrow olnym  
/daniem  je j S taw isk i był człow iekiem  
chorym  um ysłow o, na dowód czego 
ma ona przedstaw ić liczne zaśw iadczę 
(da lekarskie.

• • •

W czora j przesłuchany został przez 
sędziego śledczego w Bayonne, w gam 

aior zabaw  Staw iskiego . Haym.t. k tó­
ry ośw iad czył, żc naw iązał kontakt 
zc S taw  skini po przegraniu w iększej 
sum y na w yścigach  i w karty. W roku 
V)?C S taw isk j wezvvan\ był do sedzic 
go śledczego, jednak udało s ;c ma 
zbiec z kancelarii, w ykorzystu jąc

PA M IĘT A JM Y  O CELACH  1 ZADA­

NIACH T O W . SZK O ŁY L U D O W E !

chw ilę odejścia sędzieg-o do telefonu.
R eferent konrsji . -gulani now ej Izby 

deputow anych B reto n  opracow ał ra ­
port d oty czący  wr.iosku o  pow ołanie 
nad zw yczajne' kom isji śledc.zei w spra 
wie Staw isk iego . D eputow any Bretoin 
wnosi o  P ’ z y ję - * e  wniosku przez Izbę 
bez dyskusji.

W kilku w e  szacii.
Z ajścia  między górnikam i a cudzo, 

ziem cam i w Australji trw ały  przez ca łą  
noc. Cudzoziem cy zostali zmuszeni do 
opuszczenia sw ych siedzib k tó re  na­
stępnie górnicy zniszczyli.

1.184 now ych sam olotów w U. S. A.
izba reprezentantów  U. S . A. upow aż­
niła prezydenta R oosevelta  do zarzą­
dzenia budow y 1.184 sam olotów  ko­
sztem  95 mili. d o i

N acjonalizacja złota. P rez y d e et R oo- 
sev elt ogłosił rozporządzenie o nacjo­
nalizacji ca łeg o  zapasu złota w S ta ­
nach Zjednoczonych.

Dodatek mieszKaniowy 
dla nauczycielu

(Telefonem od naszego korespondenta^

W arszaw a 31 stycznia. (S z ) W obec 
nieścisłych  infonnacyi prasy  o  dodat­
ku m ieszkaniow ym  dila nauczyciel' 
szkół pow szechnych, dow iadujem y s'c 
;e obow iązek gmin dostarczania mie­

szkań nauczycieJom  publicznych szkól 
pow szechnych w zględnie w y p łaty  do­
datku m ieszkaniow ego w ynika z  po­
stanow ień ustaw y z r. 1922 o  zakłada 
mu i utrzym aniu publicznych szkół po­
w szechnych.

Ponieważ, nowa ustaw ? uposażenie 
* a  nie regiću je spraw y dodatku mi? 
sik .iu  ow ego, jirze o ustaw a z r. 19?? 
obow iązuje w dalszym  ciągu i jeżeli 
nauczyciel szkoły  pow szechnej nie o- 
(izym at mieszkań a, d ostaw ać będ zT  
dodatek m ieszkaniow y w w ysokości t 
na zasadzie d otychczas obow iązującej.

K r a w a t y  w e ł n i a n e  7ł \V
^elastyczny kró j)

.AfrEORŁ, pl. gag 3.
„O s ia ie u n e  zd e tro n izo w a n e  

K s g ż s , !  n . e m i e c M i r .

BerMn, 31 styczn ia . (P A T ). Mowa 
kanclerza H itlera w R e ich stig u  oraz 
uchw alenie w czora, ustaw y o no we i 
organ;zac.ii R zeszy , zostało przez pra- 
sę niem iecką p rzy jęte  jako  w ydarzenie 
przełom ow e w dziejach T rzecie j R z e ­
szy.

O rgan Stahlhelm  „Kreuzzeitung“ pi­
sze : O dm ow a, z jaka  kanclerz Hitler 
w ystąp ił przeciw ko państw om  zw iąz ­
kow ym  R zeszy , a tern sam em  przeciw  
ko pow rotow i dy.nastyj. panujących w 
Lycli państw ach, je s t definityw na. W ie­
rny. że tern sam em  pogrzebane zo.ua- 
ły  nadzieje, k tóre stanow iły  treść  ż y ­
cia  wielu godnych szacunku ludzi. Aie 
me w ątpim y, że ofiara  z ich strony 
je s t k o r e c z n a . Dopiero teraz książęta 
panujący w  zw iązku R zeszy  został 
b ezap elacy jn ie  zdetronizow ani.

„B orsen  Ztg.“ w skazu je, że u staw , 
o reform ie R zeszy , usuw ając anachro­
nizm, jakim  b y ła  suw-arenność krajów 
p rzyp ieczętow ała zarazem  nierozerw a! 
uość i jed ność narodu niem ieckiego

W edług „G erm anji“ rozszerzemie pet 
nom ocnictw  rląftti na sp raw y, zw iąza­
ne z reform ą R zeszy  ma na celu w y ­
kluczenie ew entualnych konfliiktów z 
krajam i przy pizeprow adzaniu reo rg a ­
nizacji ustroju państw ow ego.

- o -
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Hitler o stosunkach z  Polska.
Berlin, 31 styczn ia . (P A T ) Kanclerz  

Hitler w ygłosi) w e w tbrek — jak donie 
śiiśrny w czo ra j — w ielką m ow ę 
w R eichstagu . Hit ośw iad czy ł, że 
nadanie now ej konstytucji R zeszy jest 
g łów nym  i zasadniczem  zadaniem rzą 
c: li naro d o w o -socja listy czn eg o . K an­
c lerz  zw rócił się  szczególnie ostro 
przeciw ko kołom  intelektualnym  i a - 
grarnym , które ob jaw ia ją  op ozycje  
w od cc rządu oraz przeciw  groźbom  
przyw rócenia m onarchii.

D łu ższy  ustęp sw ej m owy pośw ięcił 
Hitler om ówieniu stosunków  z P o lsk ą :

Rzad niem iecki od początku starał 
Się znaleźć now y i lepszy stosunek do 
państw a polskiego. W  dniu 30  sty cz­
nia 1933, gdy obejm ow ałem  rząd y, sto­
sunki m iędzy obu krajam i w y d ały  mi 
się b ard zie j niż niezadow alające. 

G roźba niobezipieazeństwa, w ynikają­
c a  z istniejących różnic, których  przy  
czy n y  leżą w  zasadach trak tatu  w er­
salskiego, oraz obopólne roz jątrzen ie  
w y tw arza ły  stale  wrogie nastroje. Na­
stroje te  p rzy  dalszym  ich trw aniu mo 
gly p rzy b rać  c e c h y  dziedzicznego ob­
ciążenia politycznego m iędzy obu na­
rodami. T ego rodzaju rozw ój sytuacji 
s ta ł na przeszkodzie w  rozpoczęciu  
w spółp racy m iędzy obu krajam i w  
przyszłości. N iem cy i P o lacy , będą się 
musieli pogodzić z faktem, że  istnieją 
obok siebie. Jest w ięc celow e, ab y  
stan  w ytw orzony przed tysiącem  lat 
doprow adzi! do tak ie j form y w sp ółży­
cia, z  której oba n arod y w yciągnąćb y  
m ogły najw iększą dla siebie korzyść.
?W y d aw ało  mi się. że konieczną rze­
cz ą  jest w yjść z konkretną propozycją, 
m ającą na celu obalenie istniejących  
przeszkód. R okow ania bezpośrednie 
m iędzy obu stronam i w yd ały  mi się 
lepiej prow ad zące do celu  i korzystniej 
sze, niż pow ierzenie tego  zada­
nia stronie trzeciej, (g ło sy : słusznie. 
O klaski).

Na przeszkodzie s ta ły  różnice m ię­
dzy obu krajam i. P rób a usunięcia tych  
-różnic przez działań'a wojenne nie by 
łaby pozbaw iona katastrofalnych w  
skutki następstw , nie stojących  w  ż a ­
dnym  stosunku do przelanej krwi. 
R ząd niemiecki za w iedzą w odza naro  
du polskiego wielkodusznego M arszał­
ka Józefa P ilsud sk ego zaproponow ał 
rządow i polskiemu rozp oczęcie roko­
w ań, które zakończyły się zaw arciem  
układu, jaki w yjdzie na k orzyść z a ró ­
w no Niemcom, jak i P olsce. Naród nic 
n reck i w ita z aw arty  układ i w y raża  
ch ęć w sp ółp racy  rów nież na polu sto­
sunków gospodarczych  z Polską.

K anclerz Hitler w y raża  rów nież ra ­
d ość. że  narodowo-socjaM stycany senat

Zw ycięstw o „C za rn yc h".
K rynica 31 s ty cz n a . (PA T ) Dziś od 

ył się w Krynicy m ecz rew anżow y  
m istrzow stw o Polski m iędzy krynic 

iem T °w . hokejowem , a lw ow ską dru 
yną C zarnych. Z w ycięstw o  odnieśli 
izarni w stosunku 3 :1  w tercjach : 1 :0, 
:1 , 0 :0 . Dzięki temu zw ycięstw u  C zar 
i w chodzą ostatecznie do finału hoke- 
)w ych m istrzostw  Polski.

Zn esienie Ligi?
W arszaw a, 31 stycan ia . (P A T ) Na 

statm em  posiedzeniu Zarządu PZPN . 
ustanow iono w nieść na w alne zgrom a 
zenie PZPN . sen sacy jn y  w n iosek  o 
niesienie Ligi. Z arząd  PZ PN . uw aża, 
e Liga nieda się w ięce j u trzym ać, wo 
ec czeg o  w ypow iad a się z a  p u wro­
ni do daw nego system u m istrzostw  
kręgow ych . P o  rozegraniu m istrzostw  
liędzy okręgam i, od byłyby się półfi- 
ały i finały , D o w alki o ty tu ł m istrza 
'piski stanęłoby 20 drużyn p iłkar- 
iich . Z okręgu w arszaw skiego i k ra - 
ow skiego w alczy ły b y  po trzy  druży- 
y. Ś ląsk , P oznań, L w ów  i Łódź da­
wałby po dw ie drużyny, zaś słabsze 
kręgi po jednej.

W . M. G dańska potrafił w  tym  sam ym  
okresie doprow adzić do wyjaśnienia
stosunków  z P olską.

•  •  *

O m aw iając sp raw y au striack ie, Hi- 
j t 'e r  w y ra z ił głęboki żal, że stosunek 
* R z e sz y  do rządu au striack iego  nie u- 

legł złagodzeniu W ina jednakże leży 
po stronie Austrji. Je s t zrozum iałe, że 
idea u a rodow o-s ocjali s t y  c zn a . która już 
op anow ała ca ły  naród u cm ie ck i nie 
może zatrzy m ać się u granic Austrji,

R ząd R zeszy  pragnie porozumienia s 
Austrją.

Następnie kanclerz w y raz ił serd ecz­
ne sło w a podziękow ania pod adresem  
M ussolm iego i rządu w łosk ego za skn 
teczne poparcie N iem iec w G enew ie i
na innych terenach.

O m ów iw szy spraw ę Z agłębia S a a ry . 
kanclerz ośw iad czył, że po osta tecz -
ucm za ła tw ien i! kw estii S a a ry . rząd 
niem iecki b y łb y  gotów  na ca łkow ite  
zaaprobow anie paktu lokarneńskiego.

Pclske Pożyczka zw yżku je  
w  Londynie*

Londyn, 31 stycznia. (P A T ) U m °w a  
rząuu P°lskiego z firmą Westfnghouse 
przyczyniła się w ydatnie wzm ocnię
ińa kii'?u polskiei pożyczki stabiliza- 
cyjnei na giełdzie londyńskiej. 7 pro­
centow a pożyczka stabilizacyjna zw yż  
kow ała dziś o dwa punkty i notowana 
była 88 « pół. Równocześnie akcje fir­
my W estinghouse podniosły się 7. ly  
szylingów na 14 szylingów i sa bardzo  
odszukiwane.

Reforma ustroju R ze s zy  Niemieckiej.
Berlin, 31 stycznia. (P A T ) R eichs- 

tag  uchw ali! w d“iu 30 stycznia d °nio . 
sig u staw ę o ustroju Niemiec. Je s t to 
w ydarzenie o historycznej doniosłości 
w życiu pclitycznem  R zeszy .

U staw a o nowej organizacji Zw iąz­
ku R zeszy  b rzm i; P lebiscyt 1 w yb ory  
do Reichstagu przeprow adzone w dniu 
12 listopada 1933, udowodndy, że na­
ród niemiecki przechodząc ponad wsze)

kieini przeciw ieństw am i, zjednoczył
[ się w  nierozerwalną w ew nętrzną łącz ­

n o ść :
1) P rzed staw icielstw a poszczegól­

nych krajów  zostają zniesione;
2) Suw erenność poszczególnych kra­

jów przechodzi na R zeszę ;
3) R ządy krajów  podlegają rządow i 

R zeszy ;
4) Namiestnicy rządu R zeszy  podle­

gają służbowo ministrowi spraw  w e­
w nętrznych R zeszy ;

5) Upoważnia s)ę rząd R zeszy do 
przedstaw ienia nowej konstytucji;

6) Minister spraw  w ew nętrznych  
R zeszy w yda potrzebne zarządzenia 
praw ne, oraz przepisy w ykonaw cze  
dla w prow adzenia tej ustaw y w ży cie ;

7) U staw a wchodzi w życie  z  dniem 
dzisiejszym.

Czy rząd Daladiera utrzyma się?
P e s y m is ty c zn e  p rze  wid ./ w a m a  p ra s y.

P a ry ż , 31 stycznia. (P A T ) P ra s a  
p rzy ję ła  n ow y  gabinet z pew neini z a ­
strzeżen iam i. P ra sa  n o w ró ży  mu dłu 
giego żyw o ta , tw ierd ząc, że w  Izbic 
D eputow anych Daladieir me uzyska wie 
cej niż 280 głosów .

G abinet D aiad ier‘a opiera się na gru 
pacih um iarkow anych, od republikanów  
socja lny ch  do republikanów !ew ścy w lą 
cznie. Gabinet stemic przed Izbą p ra­
w dopodobnie w  dniu 2  lutego.

P rem jer Daladier w rozm ow ie 7. diziem 
nikarzami ośw iadczył, iż do now ego  
gabinetu nie zap raszał m inistrów zaa®

■ gazow anych p arty jn ie. Zam iarem  moim 
—  m ówił —  b y ło  u tw orzenie rządu, 

; k tó ry  zd ołałby  poduieść au torytet R e - 
publ ki. N ow y rząd pragn ę  zdobyć za 
ufanie w  m asach i przeprow adzić po- 

j rządek przez uzdrow ienie finansów , 
j P a ry ż , 30  styczn ia . (P A T ) W  uzu- 
j pełnieniu w iadom ości o składzie gabi- 
i netu Dala d er a podajem y, że tekę ro- 
' b ót pub!, o b ją ł P aganan, kolonii D e 

Jou v enel. m arynarki w o jennej Chappe 
delaine, m aryn arki handlow ej L acham - 
bre, o św ia ty  B ertau d . em erytur Ducos.

Sytuacja polskiego rolnictwa
D e b ata b u d że to w a  w  senackiej k o m is ji

W arszaw a, 31  stycznia. (PAT) Na 
w torkow em  posiedzeniu sen ackie j ko­
misji skarbow o-bu d żetow ej rozpatry­
wano p ro lim narz budżetu m inister­
stw a rolnictw a i reform  .rolnych. R e fe ­
rent sen ator R dultow ski stw ierd ził, te  
P olska  dziięki sw e j k onsekw entnej i 
zd ecyd ow anej polityce prze P  w ała nao 
gól pom yślnie k ry zy s gospodarczy w  
rolnictw ie. N ajw ażniejsze zagadnienia 
polityki rolnicze: s tre sz cz a ją  sie w po 
stulatach poddania rew izji zasad poli­
tyki in terw ency jne j, w strzy m am a im­
portu zbędnych produktów  rolniczych 
oraz  odbudow y rynku w ew nętrznego.
Ten ostatni punkt w ym aga reorgan iza­
c ji  produkcji rolniczej, a przed ew szyst 
k em podaży i zbytu arty ku łó w  rolni­
czych .

W  dyskusji zabierali g łos sen atoro­
w ie P a ly k o w sk i (Klub ukraiński), E - 
w ert (B B W R ) ; B arań sk i (B B W R ), po 
czem  m inister N akoniecznikow -K lukow  
ski w y g łosił prz omówieni!e, w  którem  
w skazał na konieczność p rzystosow a­
nia polityki do zm ień 'a jących  się po­
trzeb  ży o !a. D oty ch czasow a polityka 
in terw ency jna szła  w  kierunku uła­

tw ienia zoytuj zboża. O b e c n e  brak  ryn 
ków  zbytu  nie pozwala na kontynuo­
wanie tej polityki, w o b ec czego musi­
m y przystąpić do rewizji problem u roz 
piętoścd cen, chociaż sp raw a ta przed* 

j s taw 'a  duże trudności. Na przeszkodzie 
sto ją  b rak  należytej organizacji poda­
ży  i zbytu . B ęd ziem y  d ążyć rów nież 
do rozbudow ania aparatu roiniczo-han 
d low ego. A kcją finansow a w śród rolni 
ków spełniła sw e zadanie. Jed n ak  są 
ob jaw y kontro!owamia te j akcji, czem u 
m us'm y przeciw działać. K om asac;a 
gruntów  w  w ojew ództw ach po udnio- 
w ych nie m ogła b yć w szędz e prow a- 
dizona głów nie z powodu konfiguracji 
gruntów .

O m aw iając następnie spraw ę p rze j­
m ow ania ziemi za zaleg łości podatko­
we, p. Min ste r  podkreślił, że 10 do 15 
proc. w ięk sze j w łasn ość; ziem skiej je s ' 
tak dalece obdłnżoma. że żadna pom oc 
nie zdoła je j już uratow ać. In teres pań 
stw a w ym aga, aby  takie m ajątki b y ły  
bezw zględnie zlikw idow ane.

Na tern posiedzenie kom isji zakoń­
czono.

S z l a f r o k i  c ie p łe  Z ł .  1 4 8 0

„ANDRE", ul. Mailami ].
Rozruchy studenckie 

w  iłtneamu.
W iedeń, 31 stycznia . (P A T ) W e wto  

tek  rano koło głów nego w ejśoią do uni 
w ersy tetu  podrzucono bom bę zaopa­
trzoną w przyrząd zegarow y. Na szczę 
iście bomba nie w ybuchła, poniew aż 
spostrzeżono la na czas i zdołano unie 
szkodliw ie. Na politechnice rzucono 
trzy  perardy, k tóre eksplodow ały i 
w yrządz ły  pewne szkody. Studenci 
politechniki usiłow ali dem onstrow ać 
śp iew ając p :eśni narodow o-socjaH sty- 
czne.

P olicja  w kroczy ła  do gm achu • a re ­
sztow ała  szereg studentów . W  akade­
mii sztuk pięknych rzucono kilka pe­
tard. R ów nież studenci akadem ji han­
dlow ej próbow ali d em onstrow ać w  
parku obok akadem ii. P o lic ja  n je dopu­
ściła do m anifestacy j i rozprószyła stu 
dentów, aresz tu jąc  kilka osób.

Demnnstrat 3 szo fe ró w  
przeciw arluiTieniow.

P a ry ż , 31 styczn ia . (P A T ) W  P a ry ­
żu 1 w B ord eaux dosz’o w e w torek do 
dem onstracji szoferów  przeciw ko 
wprow adzonem u ostatnio przez Hbę 

j Dęp. podatków  od benzyny. W  P a ry - 
I żu 4.000 szoferów  oraz 1000 taksów ek 
! udaio sie grom adn1 e na P lac  łnw ai: 

dów wśród c ą g łe g o  trąbienia k a k s o - 
nów . D em onstranci uda'i się pochodem 
na P o 'a  E liz e js k ą  i na P la c  O pery.

W  B ord eaux szoferzy sparal żowali 
zupełnie ruch uliczny na przeciąg  je ­
dnej godziny, P o lic ja  dokonała licz­
nych aresztow ań.

W U S fl. znów  zlinczowane murzyna
Londyn, 31 stycznia . (P A T ) Z T a m ­

pa na F lory d zie  donoszą o  now ym  wy 
padku zlinczow ania m urzyna przez 
tłum.

Ja k iś  murzyn aresztow an y  został 
pod zarzutem  napaści na binlą knlnetę.

W  czasiie gdy policja®* p ro w ad zi m u­
rzyna do aresztu, napadł na rioh tłum , 
k tóry  policjanta uprow adził, zaś nie­
szczęsnego m urzyna na m iejscu  za­
strzelił. P o  hnczu napastn icy  uwolnili 
policjanta, a sami zbiegli.

Pmr w  Hoszarscd 
przy ul. Jabłonows uch.

W cz o ra j po godzinie 18-tej zaalarm o 
wano telefonicznie S tra ż  pożarną, że 
w zabudow aniach 6  B atalionu san itar­
nego przy ul. Jab ło n ow sk ich  5, po­
w stał pożar. Podobno dach jednego z 
jednopiętrow ych m urow anych budyn­
ków  m iał stać w  ogniu- N atychm iast 
w ysłano na m iejsce tren z ruchom ą 
drabiną. P ożai nie b y ł tak niebezpie­
czny, ja k  początkow o sądzono, z  po" 
wodu w ad liw ej budow y kom ina zajął 
się sufit na I. p iętrze. P o  wyrębaraiu 
kilkunastu m etrów  kw . sufitu ogicń 
ugaszono. S tra ty  w yrządzone p o ż a rn i 
w ynoszą około 300 zł.



Nr. z (lufa 2 lutego 1934. 5

NIEMIECKI EKSPERYMENT.
0 u s ta w o d a w s tw ie  ro m icze m  w  R z e s z y .

W ydane w jc r r -n  r. ub. dwie trsla- 
w y, d otyczące organizacji rolnictw a 
niem ieckiego, u mianow icie ustaw a o 
utworzeniu t. zw . stanu rolniczego" 
o raz  ustaw a o organizacji przem ysłu 
m łynarskiego posiadają podstaw ow e 
znaczenie ula p rzyszłego  układu s to ­
sunków w niem ieckiem  rolnictw ie. 
Autorem tych now ych ustaw jest mi­
nister w y sywiania i rolnictw a W alter 
D arrc, znamy ze sw ego tem peram entu 
i radykalizm u. On to zdołał przeforso­
w ać w łonie gablncin ustaw y rolnicze- 
n atrafia jące  na sp rzeciw  n iek tórych  
jego członków , a zw łaszcza  konser­
w atyw nego m inistra gospodarki. 
Schm idta.

K'owe ustaw y niem ieokie trudno n a ­
zw ać inaczej, ja k  rew olucyjnem  

W prow ad zają one bow iem  w  ro ln i­
ctw u, będ ące niew ątpliw ie podstaw o­
wą gałqzią gospodarki, ograniczenia 
sw obody prudukcji i w ym iany, rów an 
znaczne z przejściem  od autom atyzm u 
go*-jodarczego na odcinku rolniczym  
do gospodarstw a planowego.

W y so ce  in teresu jąco  p rzed staw ił 
się społeczno -  puńtyczme uzasadnipme 
ustaw  rolniczych. „Stan ro ln iczy“ za­
sługuje zdaniem am o rów  ustaw y na 

specjalne w zględy, jako żyw iciel nie­
m ieckiego narodu. Jedyni© przy pom o­
ru silnego stanu roUiioztgo możliwe 
jest przeprow adzenie do końca dizJela 
odbudowy Niemiec. Stąd  też  ustaw a 
ok reśla jąc po jęcie  „statMi rolniczego" 
uzależnia przynależność do niego od 
« ci cg u w arunków  i w yposaża go w 
rożiorodmc przyw ileje, P ra g n ą c  dopro- 

v idzić do w zm ożenia ro ln ictw a, usta­
wa określa minimalną w ielkość gospo- 
tim stw  w iejskich , oraz zasadę ioh nte- 
im dziclności. G ospodarstw o w iejskie 
il/Kulzlezyć ma z reg u ły  najm łodszy 
syn

Uclę rolniczej organizacji staroowel 
poicgają na regulow aniu, w m yśl w y ­
tycznych płynących zgóry, w y so k o­
ści produkcji rolnej, zbyt płodów rod­
nych. c -a z  w ysokości ce n  rolnych, 
ł en ostatni cc i w ysu w any jest na pier 
w^zy p a n . Zdaniem min. D errcgo ceny 
artyku łów  rolnych k szta łto w ały  się  w 
Niemczech w w arunkach  w olnej kon- 
1 -uroiiicj, na poziomie niższym , aniżeli 
u*r-ra wiedli w iała to sy tu ac ja  rynkow a, 

timo. iż na rynkach  rolniczych nie 
v-vstępow ała nadprodukcja, ce n y  ar- 
i.Yktłlów rolniczych zniżkow ały gw al- 
townie —  zdaniem m inistra —  głó- 
t> ni© w skutek spekulacji, spow odow a­
n e j handlem term inow ym . D oty czy ło  to 
■-.wluszcza podstaw ow ego produktu t. 
j. zbożu.

A żeby zapobiec nadmiernemu spad­
kowi cen, rząd ustali} ceny na pewnym  
poziomie, w zrasta jącym  w okresie od 
mi; dziernika r. ub do czerw cu r. b. 
i ii żyta  od 147 do 165 mk. za tonne, 

iii;i pszenicy zaś od 182 do 195 mk. 
•a tonnę. Zasadnicze znaczenie w k ie- 
'imku utrzym ania cen zbóż na ustalo­
nym poziomic posiada ustaw a o m ły ­
nach, oraz wydane w  listopadzie r. ub. 
uizporządzienic o  zjednoczeniu m ły ­

nów. S tw a rz a ją c  z przem ysłu m łynur 
skiogo kartel przym usow y, ustaw a ta 
'■latyzuje w zupełności przem ysł m ły­
narski ograniczając w e w szystk ich  
kierunkach iego sw obodę działania- 
.lejyinic n-rganizacia m lyn arstw a za- 

pew n;ć może skuteczną kontrolę eon 
ni z.edażtnych zbóż., w  stosunku m ie­

dzy sprzedaw ca t. j. chłopem , a Pier- 
u izyiii n abyw cą, t. i. m łynam i, spół- 
'I iekniairii lub pośrednictw em  hn-mllo- 
w cm.

ćagadn-ienie organizacji m łyn ar- 
■dwa niem ieckiego nic będzie łatw em  
do rozw iązania. W Niem czech istnieje 
bowiem  24 tys. m łynów , k tórych zdnI 
ność produkcyjną przekracza znacznie 
zapotrzebow anie kraju . Opanow anie 
tak w ielkiej ilości przed siębiorstw  i 
zmuszeni© ich do respektow ania za- 
dzeń rząd ow ych może natrafić  na P°- 
wa/ne trudności, zw łaszcza , że obo­

wiązek utrzym yw ania znacznych zapa 
suw nakłada pow ażne c ięż a ry  finanso­
we, które m ogą okazać się szczegól­

nie uciążliw e dila słabszych  p rzed się ­
biorstw  m łynarskich .

Nowe ustaw y rolnicze stanow ią nic 
zm iernie ciek aw y  eksperym ent gospo­
darki p lanow ej w rolnictw ie. W y ch o ­
dząc często k ro ć ze  słu sznych założeń, 
a  naw et stosu jąc w łaściw e środki, na­
trafić moga one w toku realizacji im 
im w ażne przesizkody. Zasadniczym  
w arunkiem  ich pow odzenia je s t bo­
w iem  ogólne poczucie d yscyp liny  i pod 

porządkow ania doraźnych jednostko­
w ych interesów  gospoda r-rzych Interc 
s-oiin zbiorow ym , zarów no ze strony 
producentów  rolniczych. ob jętych  
przez „stan ro ln iczy", jak  i producen­
tów m tynarskicn, oraz handlu arty k u ­
łam i rolniczem u P rz y sz ło ść  pokaże.

1 czy  naw et przy użyciu znacznego na­
cisku  w środow isku socja ln em  ta k  

-. zdy s ty p ! ino w anem  i w yrobionem  spo­
łecznie, jak środow isko niem ieckie — 
ek sp erym ent ton przyniesie pom yślne 
rezultaty .

Z polskiej strony  zasługuje on na pil 
na ob serw ację . Zagadnienie rolnicze w 
P olsce  jest bow iem  za,ów no ze struk­
turalnego. jak  i koniunkturalnego pun­
ktu widzKMńa zagadnieniem  niezm ier­

nie p a ląeu n .
T o też dośw iadczenie niem ieckie w y 

łuskać m oże z ran* eksperym etnu nie­
jedno praktycznc w zkazanie i dla n a ­
szego ro lnictw a.

Dr.  Rouian B aftagfk .

P rze m ys ł i Helskie m orze.
P rzed  n ed aw n y m  czasem  opubliko­

w ana zosta ła  i ite rcsu ją ca  praca  tli ■ 
"I adeusza Spiitzera, d yrek tora  Związku 
P rzem y słow ców  w  K rakow ie. p.
. Gdynia i je j znaczen ie dla gospodarki 
polskie j*. P ra ca  ta w yróżniona została 
na drugim konkursie Instytutu B a łty c -  
Ińegia. ogłoszonym  w  r 1930 na tem at 
„Z agadnenia imnzcmy s io  wdania G d y- 
iii**.

U kazanie się p racy  di Spi-zcr-a uzu­
pełniło pow ażną lukę w  naszej szczu ­
plej literatu rze  m orskie j, a  zw łaszcza 
w rej d ziale gospodarczym  R ozp atrzo­
ne zosta ły  w  p racy  te j w szy stk ie  naj­
istotn iejsze problem y zw iązane z gn- 
spo>liarozą eksp loatacją  m orskiego w y ­
brzeża i w skazane pozytyw ne ich ro z­
w iązanie. P rzech od ząc koleino od z a ­
gadnień natury ogółno-guipodarczej, 
jak znaczenie przem ysłu dla państwa,, 
autów w nika w  istotę zagadnięcia, 
w skazując na k orzystn e  m ożliw ości u- 
m iejscow ienia pew nych działów  prze­
m ysłu. zw łaszcza  żyw nościow ego u  
G Jy n .. oraz w skazu jąc na fakt, że je* 
dynie w yzyskan ie  d reg j m orskiej u- 
m ożliw ić m oże w zro st naszeg o ekspoi - 
‘u, aktyw iizacie foffa-nsu handlow ego 
oraz z a ję t e  przez P olsk ę  m o ca rstw o ­
w ego stanow iska w św i -ero k-offlciuz’  ̂
te poparte są bogatym  i p tttakonyw r- 
iącym  m ateriałem  statystyczn ym , toió- 
ryin obfituje ©ała m a ca . P rz eg  tio w - 
ino sta ję  się ona dla n asze j literatu ry  
gospodarczej niezm iernie intereSu&Jcsm 
źi ńddem.

P o  rozpatrzeucu u^oWemu k ryzysu
hot handlowy 'h  w św ie co  i  koitteofln-o - 
Sci p o p ieran a  rozbudow y polsk ie j f łc -  
t.v handlow ej, dr. ‘spHzer zajm uje sic 
rolą Gdyni w organizm ie gospodar 
czym  P olsk i, jef w arunkam i jak o  b a z 1' 
handlu b ałty ck ieg o , w alką lconkaroncyi

ną z jao rta im b aity ck iem i, oraz m ożliw e 
ścią  w spółp racy  pom iędzy Gdańskiem  
a G dynią, W  'dalszym ciąg i w skazu je  
on na pozytyw ne posunięcia w dziedzl 
rie  ustaw od aw stw a p ta cy  celne j, ko- 
niunikacyjn©i i tary fow ej, o raz  finan­
sow ej : handlow ej, od których  zależy 
dalszy rozw ój Gdym.

W  c z ę ś c ' szczeg ó ło w ej p ra cy  autor 
rozpatru je  zkolei m ożliw ości ro zw in ię­
cia na naszem  poorzeżu morSkic-tr. p tae 
m yshi spożyw czego, a  z w ta sz jz a  ry b ­
nego. oraz  przem ysłu żelaznego, m e­
chanicznego, Budow y o k rętó w , oratZ 
w łókieuniczego. W  części hońoowwj 
przechodzi autor do syriiezy, podając 
ko nKrotne w saazanfa n asze j politjiki 
rozbudow y Gdyni. Trudno :est w kAku 
w ierszach  scharuktfcryzow ać isto tę  ro z  
patryw anego przez d r. S pitze .a  p ro­
blemu. ponieważ bogai? treść  tej p ra­
cy , obejm u jące p rzesz ło  s tro n y  
druku w ym aga •głębokiego : prwiużntt- 
go studium.

Studjum  to  .-est konieczne niety Iko 
dla tych. k tó rzy  pragną pozmać od s tro  
:;y  gospodarcze: polski jjrob icm  moi • 
ski, ale d a w szy stk ich  ludzi związać- 
nycn z z y c  en1 gospodarcz. m Doiski 
k tó rzy  ch cą , czy  m uszą, o b ją ć  c a lo -  
k s z M t w sp o icz tsu y ch  z a g a in ie ń  .go- 
oodarcz/cb  P rob lem  Gdyni iia leży  

jnewhiplifwie do lftfżważmićjśtych i  nai- 
sto ta ie jsaych . D r. R. B .

P y j s m y  t l a n e i o w e  Zt.lFBD
( n a . n o w s a e  d e s e n f e j  m̂mmmmm

„ANDRE, Pl. idiifa),

N o w y prezes N . I .  A .
N ow onm .now any pierw szy p reees 

N ajw yższego TryfbirtiaJu A dm inistra­
cy jnego dr B ron isław  H clczyński, uro­
dzony d-nia 22 pażdzierniKa 189L) r . w 
B ortatyc/ ach  ziemi zam ojsk ie j u czę­
szcza początkow o do sz k o ły  realnej, 
następnie do V -go ghm użjuni w W a r­
szaw ie.

Ja k o  uczeń 5 k lasy  gimn. bierze 
udział w stra jku  szkolnym  w  r. 1905, 
po s trą k u  przenosi się do K rakow a do 
gimnazjum im. N ow odw orskiego. W  r. 
1909 zdaje m atn ię  i w s tę p ie  na Uni­
w ersy te t Jag ielloński ifc w ydział P ia f 
w niczy, k tó ry  w skutek w ojny kończy 
dopiero w 1917 r.

Od na jw cześn ie jsze j m łodości b ierze 
żyw y udział w pracy ideow ej. Jak o  
uczeń szkoły średniej należy do taj­
nych kółek sam oksztuiconiow ych, a na 
stępi:ie do organizacji M łodzieży Naro 
dow ej.

W r. 1510. gdy rv organizacji tej n a ­
stąpił rozłam  w ystęp u je  z je j szere­
gów  i w raz  z grupą kolegów  bierze 
udział w stw orzeniu  organizacji niepo-

; d leg łościow ej „Zarzewie** ora./ w po- 
1 w ołanyrh  przez ma do życia  D ru iy -  

uacłi S trzeleck ich .
W r . 1910 sclr w yiau v przez w tadz0 

ro sy jsk ie  z transporterr. nielegalnej 
id era tu ty  zosta je  aresztow any i przez 
9 m iesięcy przebyw a w  więzieniu.

P o  w ybuchu w ojn y  w  sierpniu 1914 
raku w stępu je do I. B ry g a d y  L eg io ­
nów . pełn iąc służbę w 1-szym , potem 
w 5-tym  pułku p iechoty . W  bitw ie Pod 
Kom aram i zostaje  ranny. W  r. 1916 
przechodizi z  Legjonów  do P o lsK c j 
O rganizacji Wo-jskow©'.

Dnia 15 kw ietnia 1918 r. w stępuje 
na służbę państw ow ą polską za  cz a ­
sów  Rady R eg en cy jn e j w  charakterze  
sekretarza R ad y  M inistrów . Z ajm uje 
koletKio różne stanow iska w  P re z y - 
djnrn R ad y  M inistrów . O statnio ąeln i 
funkcję rad cy  praw nego P rezesa  R ad y  
M inistrów .

W  tym  okresie  w spółdziała w opra­
cow aniu dużej ilości k o d yh kacy j, zw ła 
szcza z zaikresu praw a gospodarczego, 
jak  n. p. u staw y o spółdzielniach.

, ustaw w alory zacy jn y ch , praw a o do* 
j mach skład ow ych, praw a bankow ego, 

sfóHiiiczego i innych.
W  latach  1926— 1928 bierz© udział w 

rekoy^aniach z Niemcam i, k tóre dopro 
w adziły do zaw arcia  polsko-niem iec­
kiej um owy w ałoryzacy j"e .i

W roku 1928 habilituje się jako do- 
'.fet praw a handlow egr na U niw ersy- 

i tycie Jagiellońskim  w  K ranów ie, w y  
l-.ląuająe następnie zw łaszcza  praw e 

m io t  sine.
Zprac naukow ych poza arty k u łau '. 

w różnych jiism ach naukow ych pol­
skich i zagranicznych Pisze monografie 
p. t. „U bezpieczenie na cudzy ra ch u ­
n ek ". „KoinerciaU zaaia przedsiębiorstw  
pań siw ow ych  nu ile poiskich p izep i- 
só w  p raw n y ch ", a w raz z prof. Fry d e 
rykiem  Zollem km iw ularz do ro zp o rzą ­
dzenia Prezydońtu Rzeczypospolite] 
„O  przerachow ; ula z-obowiązań pijy - 

w a l ^  -  praw n ych 1-.
W  r. zosta je  m ianow any człon 

kieni K oinijji K o ay ń k acy jiie j i b ierze 
udział, jako  koreferent w  opracow aniu 
P olsk ieg o  Kodeksu H an d m  ^ego.

Z dni|m 1 lutego 1930 r. zo sta je  min 
tiow anj szefem  k aaceiarji cyw ilnej 
Prezyd enta R zeczypospolitej.

Za w ybitne zachow anie sk, na łron- 
cie  zdobyw a 4-krotny  K rzyż W alecz - 
ny-cli. iw zaiem  zosta je  odznaczony 
K rzyżem  N icpoalegiości, Krzyżem  
Oficer<skin orderu P o lcn ia  P estitu ta  i 
Z łotym  K rzyżem  Zasługi.

Szko ły w y żs z e  w  Polsce,
G łów n y Urząd S ta ty sty cz n y  opra­

co w ał c iek aw e dane dotyczące szkolni 
c tw a  w yższego w  P o lsce  w  ubiegłym
roku szkolnym . l ic z b a  szkół w y ż ­
szy ch  wynosiila ogółem  24, .z nzrąo  13  
szkół państw ow ych i U  szkół pry wa­
tnych. W  szkołach  tych  studjoY/aJo 
ogółem  51.770 słu chaczów , w  tern 
36.916 m ężczyzn > 14.854 kob iety . Na 
szk o ły  państw ow e przypa J?, 4^.772
słu chaczów , na  pryw atne zaś 6.998.

T eolog ję  i praw o Kanoniczne studio­
w ało  n a w y ższych  uozelniacn 997 osób 
p raw o i nauk' polityczne 15.610, m e­
d y cy n ę  4.152, farm aceutyk©  1.225, w e- 
terynariię o32. d e n t r ^ k ę  4V0. filozof'^ 
13.297. rolnictw o 2.655. kom unikację i 
iużynierję  2.207, architekturę 872 nie 
chailikę i elektrotechnikę 2.591, chem jc 
983, m iernictw o i o g ó W  technikę 513, 
góimic^wo i hutnictw o 522, sztuki p ię­
kne 567. nauki handlow e 3.523, or&z iai 
” c nauki 749 osób.

W  U n iw ersytecie  w arszaw skim  stu­
d iow ało  ogótem 9.933 słu chaczów , w  
Jagiellońskim  w Krakow ie 7.554. w  Ja  
r a  Kaziim erza w e L w ow ie 7.358. w  
■"stefane B a to ie g o  3.923. w  U n iw ersy ­
tecie  poznańSKitn ,5.230. na Polirechnict 
w arszaw skiei 4^ 46 , n a  lw ow skiej" 
i  112, w  Szkole G łów n ej G ospodar­
stw a W ie jsk ieg o  w  W arszaw ie  1.35=;. 
w  Akadcniji G órniczej w  K rakow i 
522, w Akadem ii m edycyny w et. w c 
L w ow ie 458, w  Akademii Sztu k P ię ­
knych w  K rakow ie 167. w  Akademii 
Sztuk P ięk n y ch  w  W arszaw ie  294, w 
P ań stw o w y m  Instytucie D en ty sty cz ­
nym  490 osób. W  pozostałych  w y ż­
szych uczelniach pryw atnych  studio- 

j w ało  4.873 m ężczyzn ' 2.125 kobieh

Odczyty dia
j z a m i e s z k a c h  w  k zym :e .
I W  cali Domu Polskiego przy feoścA- 
i le Sw. S tan isław a, z in ic ja ty w y  zarzą­

du Koła im. Adama M ickiew icza, odby 
; ła się inauguracja czw artk o w y ch  od­

czytów  dla P olaków , zam ieszkałych 
w R zym ie. P ierw szy  odczyt w y g łosił 
rad ca am basady p rzy  Stolicy A postol­
skiej, p. Stan isław  Janikow ski na t e ­
mat „R ozw ój polskiej m yśl' politycz­
nej od lat 80 do chw ili ob ecn ej". Na 
od czycie  b y ł obecny am basador 
R-zeczyjpospolitej przy Kwiryna!©, dr. 
Alfred W ysocki. Z azn aczyć należy, że 
ciekaw y odczyt zgromadzi* lioanycsh 
słu chaczy , pośród których przew aż 'II 
księża, p rzeb y w a jący  na studiach w 
R zym ie.



6 Nr. z dnia 2 lutogo 193-4.

Pod protektoratem P. P r e z y d e n t  Rzeczypospolitej Polskie]
odbędzie się d dnia 1 ju  iio 15-go lutego 1934 r „

tzw ar.ek P O W S Z E C H N A  Z B I Ó R K A
Ignacego  

lutro, M. P. G rom .

W schód słońca 7" 19 

Zachód słońca 16-22

na rzecz

Fu n u s zu  Szkolnictwa Polskiego Zagranica.

TEA TR W IEL K I:

Czw artek. I lutego. o godz. 7‘30 : ..Czło­
wiek. Który by) Czw artkiem " premiera 
O. K. Chestertona. (Abon. 11).

Piątek., o godz. 3‘30: ..Pieniądze to nie
w szystko", (Abon. 5).

P iątek. 2 lutego. godz. 7‘30 : „Człowiek, 
który był Czw artkiem ". (Abon. 11).

Sobota. 3 lutego, o godz. 7‘30: .Człowiek 
który był Czw artkiem ". (Abon. 11)

Niedziela. 4 lulego. o godz 3‘3 0 : „Ivar 
K reuger". (Abon. 9).

Niedziela, o godz. 7‘30 : ..Człowiek, który 
był Czw artkiem " (Abon 11).

Poniedziałek. 5 lutego, o godz. 7‘30: 
..Człowiek, który był Czw artkiem " Abo 
nament 11).

W torek, 6 lutego godz. 7‘30: .Człow iek 
który był C zw artk;cm " (Abon 11).

T EA TR  RO ZM A ITO ŚCI:
Czw artek. 1 lutego, godz 7T 5 : Szopka 

W arszaw ska. „Szachy Pana M arszałka"
Piątek, 2 lutego, g. 3 ‘30: ..Stefek", (Ab. 7).
Piątek. 2 lutego, godz 7‘30: ..No, no Na 

nette". (Ab. 10).
Sobota, 3 lutego godz 7‘30 : No. no Na- 

nette. (Ab. 10).
Niedziela. 4 lutego godz. 3‘30: .S te fe k " . 

(Abon. 7).
Niedziela. 4 lutego, godz. 7 ‘30 : No, no 

N anette" (Abon 10)
Poniedziałek. 5 lutego, godz. 7 ‘30 : „No. 

no N anette".
W torek, 6  lutego, godz. 7‘30 : No. no Na.. 

nette". Abon biura ABO nic ważny.

C O L LO SE U M :

Film  „Zgubny cz a r" , rew ja  „P rasa  
ma glos".

K IN O T EA T R Y :

Ai>I<JA: „D r. D żekyll".
A P O L L O : „D w a pocałunki". 
A T L A N T IC : „P arad a rezerw istów " 
C A SIN O : „B urza 0 brzasku ". 
C H IM E R A : „Slierlock  Ho-lmes". 
G RA ŻYN A : „ Ja s n o w ło s y  sen " z L i­

lianą H arv ey  i rew ja 
K O P E R N IK : „K atarzy n a W ielka"

z Elżbietą B ergner.
M A R Y SIE Ń K A : ...Katarzyna W ielka" 

z E lż b ie tą  B e r g n e r .
M IR A Ż : „Szalona p ensjonarka" z  An 

na Ondrą.
M U ZA : „ T y s ią c  i druga n o c". 
P A Ł A C E : „W ielka księżna A leksan­

dra".
PA N : „Turbina 50.000" oraz rew ja. 
P A SA Ż : „C złow iek m ałpa'' oraz 

.lElip i F lap “.
R A J: „Pod T w o ją  O bronę". W  gł. 

roii A. B rod zisz, M . Bogda, B . S am ­
borski.

S Ł O Ń C E : „M iłostki księcia P an a" 
oraz rew ja .

S T Y L O W E : „W  m rokach w ielkiego 
m iasta" t>raz rew ja . ,

S W 1 T : „Każdemu wolno kochać". 
U C IEC H A : „Tajem nica ogrodu zo­

ologicznego" i rew ja.

13HJRO KONCERTOW E M. T li ERKA:
Czw artek, 1 lutego: Chór Dana z udzia­

łem M Fogga. A. W ysockiego i M. No 
brsówny.

Niedziela. 4. lutego: II. Koncert Chóru
Dana. 203

—  T eatr W ielki. Dzisiaj we czwartek 
nieiuiera jednej z najciekaw szych now ość 
współczesnych sztuki U. K. C hestertona: 
„Człowiek, który byt Czw artkiem " (Aboa 
I I ) .  Niezwykle oryginalna fabuła, celne 
głębi i słonecznego humoru ujecie interesu 
jącego problemu niezwykle trafnie ujęty 
negatywny duch epoki, żywa fantazja i 
barw ność efektów, oto w alory tej św ietnej 
sztuki opracowanej przez Cecylię Chester- 
ton j R. Neala na podstawie powieści rm - 
komitego pisarza.

—  T eatr Rozm aitości. Dzisiaj we czw ar 
tek o godzinie 7‘15 i o godz. 9‘ 15 dwa nie 
odwolalnie ostatnie przedstawienia W ar­
szaw skiej Szopki Politycznej ..Szachy P a­
na M arszałka", która swym kapitalnym 
humorem, ciętym  dowcipem i aktualna su 
tyra bawi do łez w yw ołując frcnetycznc 
oklaski. Dzisiejsze przedstawieni*, to osta-

Na 1,000.000 dzieci polskich na o b ­
czyźnie b lisko 700.000 grozi w ynaro­
dow ienie w  obcej szkole.

P o lacy  zagranicą to ind p racu ją -t 
k tó ry  w  ciężk ie j w alce o by : wzm agać 
się mus: z  prześladow aniem  jego nar o • 
iłow ych o b ycza jó w  kultury.

P o lacy  zagranicą m i en A-m i krwią 
przyczyni! się do odbudowania P a ń ­
stw a Poćskiego.

P o lacy  na obczyźnie sa reprezcnlan-

lu n ii Narodu polskiego i obrońcam i je ­
go dobrego imienia.

G ały naród odpowiedzialny jest za 
p rzyszłość m łodego pokolenia na ob • 
czyżiiie.

Każdy gros^ złożony na Fundusz 
szkolnictw a polskiego zagram cą dzic 
i;a czynną w alkę o w ychow anie i o 
św iatę narodow ą dzieci polskich z a ­
granicą.

Niech każdy spełni obowiązek i z ło ­
ży ofiarę w doroczne] zbiórce.

P R E Z Y D JU M  H O N O RO W E W O JE W Ó D Z K IE G O  KO M ITETU O B Y W A -
T ELSK IEG O  W E  L W O W IE :

W ład ysław  Bębna Prażmowskii W o­
jew oda lw ow ski, W acław  D rojancw sk 
P rezyd ent m asfca, Jerzy- Gadom ski Ku­
rator okręgu szkolnego. D r. B ron isław  
Jan o w sk i R ek to r Akademii med. w et., 
P ro f. D r. H enryk K orow icz R ektor 
W . S . H. Z., P ro f. Inż. O tto Na-dolski 
R ektor Politechniki lw ow skie j, Gen. 
b ty g . B o lesław  Popow icz Dow ódca 
okr. Korpusu Nr. V I. G en. dyw . Ju liusz 
Rómni! Inspektor Armii, P ro f Dr. S te f­
ko K a m i R ektor U niw ersytetu  J .  K., 
D r. Konrad Zieliński P rezes  Sądu ape­
lacy jnego.

W ojew ódzki Kom itet W y k o n aw czy : 
P rzew o d n iczący : D r. Z dzisław  Stroń  

sk i W icep rezyd ent m iasta, D r. W aw ­
rzy n iec  Kubala W icep rezyd en t m iasta.

C ztonkow :e : B ran d staetter W ., B o g ­
danow ie z ow a M., D r. Chełm ska M., 
Bnaultiftski W ., Inż. B arto szew icz  K„ 
B łaźo w ski H„ D zię-dzielew cz M.. Dr.

Dornas-zewicz A.. D eszberg  R., E ck- 
hardt C„ Hr. G ołiichow skj W ., Inż. 
G ąs orek  Z.. Jaw o rsk a  M., M jr. Kling 

j .1., Koziara T .. D r. Klim ów R „ Klucziii- 
kow a M., L askow nicki B „  M adurow icz 
M., D r. O strow ski S ., D yr. P e lry  J . 
P am m cr G.. P opow iczow a M„ So ch ań ­
ski M , Sudhof J ., Dr. Ohma S„ lnśp. 
W ańczura, D r. W eryński J., Dr. W o j- 
Ciechowski B ., W łodzint rski W .. W an 

; dycz D., Dr. Zalew ski T . 
i S e k re ta rz e : Mr. L oescli S„  S za la ; 

dew icz S.
*  *  •

Zbiórka uliczna na Fundusz Szkol 
; nictw a P o lsk e g o  Zagranicą od h ę-izb.:- 
i się w dniu 4 lutego 1934 r. Zl> órka nr 

listy  składkow e w urzędach, instytiu- 
i c jach  i przed siębiorstw ach od 1— 15 hi 

tego 1934 r. Adres W ojew ód zkiego K o­
mitetu ob y w ate lsk ieg o : R atu sz I P-
Nr. 53. telefon 58— 32.

tnia sposobność ujrzenia tej naiświetnieis-zei 
ałrakcj! z dziedziny humoru i satyry.

—  W  piątek, dnia 2 lutego b. r. pow raci 
na afisz teatru Rozmaitości przemiła, pclim 
humoru i melodyinei muzy, operetka Yon- 
m ansa: „No. no N anette". której przeza­
baw ne perypetie w yw ołują na widowni u 
stawiczna w-esolość

— Św iąteczne oop°ludnlówkl w teatrach 
m iejskich: T eatr W ielki: W  piątek, dnia 2. 
lutego, o g. 3 ‘30 popol. w teatrze W teldm  
ooegrama zostanie po cenach najn iższych— j 
śwtetna komedia reportażów? „Pieniądze . 
to nie wszystko-" (Abon 5). —  W  niedziele j 
dnia 4 lutego, o z . 3‘30 popoł. pierw sze po ; 
południowe przedstawienie głośne} sen sa­
ch ,.Ivair K reuger". (Abon 9).

Teatr Rozm aitości. „Stefek" świetna ko- i 
media J  Devala, cieszącą sie stale ołbrzy- 1 
miem powodzeniem i poruszająca tak j 
aktualny problem w stosunku dorastające; ; 
młodzieży do życia i rodziny odegrani zo 
stanie w  piątek, dnia 2 lutego oraz w nie- ; 
dziele, dnia 4 lutego b. r., po cenach nafnit 
szych.

—  R°zbudow a „Żelaznej W ody" Komi­
tet Rozbudowy miasta Lwowa zawiadamia, 
że pozostałe działki- budowlane na ..Żela- | 
zuei W odzie" nioga reflektanci nabywać i 
Po cenie zł. 13 50 do zł. 18 za 1 sążeń |

Informacyi udziela biuro Komitetu w Ra i 
tuszu. I. p.. drzwi Nr. 40. w godzinach ran- 1 
nych i w e środę od godz. 17 do 19 popol i 
Tam że udziela sie inforniacy-j o warunkach i 
uzyskania kredytów budo,wlanych, które 1 
w roku bieżącym  sa znacznie korzystn ie j- i 
szc. 200

—- Znhnwp Snopku wianek 12. lutego w 1 
Kasynie i Kole Lii -  Art W siep ściśle za 
zaproszeniami, które wydaie Komitet z a- 
baw y. M ikołaja 18, ni. 5, II. p.. w czw ar- 
tek i sobotę od 1 8 -1 9 .

— Rodzinę śp. Paw ła Zaczk°w sklcgo. 
nudoficera powstania 1863 r.. zmarłego w 
roku 1910 i pochowanego na cmentarzu 
w Sokalu. —  uprasza Polskie T ow arzy­
stwo Opieki nad Grobami Bohaterów  we 
l.w ow ic o jawienie sie w biurze przy ul. 
Halickiej 20. p. li., ni C. — w godzinach 
od 6 —8 wieczorem

—  W iadomości plastyczne. Dnia 1. lute­
go. o godz 19‘03 nada lwowska Rozgłośnia 
Polskiego Rad.ia druga tegoroczną andycje 
7. cyklu „W iadomości plastycznych" pozo­
stających pod red. artysty  malarza Ludwi­
ka Liilcgo. T reść numeru: „K °rsarze I pi- j 
racl sztuki" oraz kronika. 1

— Niezwykły odczyt wygłoszony bedzie | 
w płatek. 2 lutego, w sali Sokoła II (przy 
ul. Kętrzyńskiego), o godz 5-teJ po poi. 
M ianowicie: dr- -Marian Strowski, po- I 
wszechnic znany lekarz w eterynarii po- 1

! dzieli sie wieloletnienii spostrzeżeniami rr.i 
tem at: „Pies przyjacielem człow ieka".
W stęp na sale wolny, a dowolne datki 
przeznacza prelegent na dokończenie głów ­
nego ołtarza w kościele św. Elżbiety.

—  Związek Żydowskiej Inteligencji P ra ­
cujące] (Kole lwowskie) w zyw a członków 
do gremialnego udziału w uroczystym na­
bożeństwie, które odbędzie sie dnia 1. lu­
tego 1934. o godz. 9-lej rano w Synago­
dze Postenow ei z okazji Imienin Pana P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej.

—  Duszpasterstw o Akademickie zawiada 
niia, że zebranie ogólne Sodalic.ii M ariań­
skiej Studentek U. J. K. we Lwowie odbc 
dzle sie dnia 2. lutego b. r . Msza św. o go . 
dżinie 8*30 w  kaiplicy S S . Urwirianclc. ul. 
św. Jaoka 1. 16

—  Małopolskie Tow arzystw o Ogrodu! 
cze zawiadamia, że w  dniu 2 lutego 193* 
o godz. 17, odbedz:e sie nadzw yczajne wat. 
ue zebranie członków Tw a. przy ul. św 
Marka 1. Na porządku dziennym wybór 
radcy do Rady Lw ow skie! Izby Rolnicze:

—  Ubezpieczam)* Społeczne we LwOwlo 
zawiadamia P . T  Pracodaw ców  zatrudnia 
jących ponad 4 osoby, że druki, formuła 
izy  w ykazów  stanu z a tru d n ia n ia  oraz de- 
ielaracyj potrzebnyoh do rozliczania z Ubcz 
uieczaliiia Społeczna są do nabycia poczaw 
szy od dnia 31 stycznia 1934 r. w biurze 
Zgłoszeń i Informacyi prz,r ul. Szpitalnej 
I. 1. — Natomiast P. T . Pracodaw cy, z a ­
trudniający do 4-ch osób m ocą nabywać 
druki zawiadomień o zmianach zarobków 
oraz wymeldowań w wyżej podanym lo ­
kalu.

—  Rodzina W ojskowa we Lw ow ie za-whi 
dainia, że w dniu 5 lutego 1934 r. obchoiar! 
doroczne „Sw ieto R, W ."  z następującym 
programem: dnia 4 lutego o godiz. 15‘30 
przedstawienie dla dzieci: 5. lutego, godz. 
10-ta Msza św. w kościele OO Jezuitów : 
godz. 17-ta: „Herbatka ^towarzyska dla
wszystkich członkiń R . W .“ . Zarząd upra­
sza w szystkie członkinie o jak najlicznjeT- 
sze przybycie

—  W ycieczka dla zw iedzania urządzeń 
telefonicznych P . A. S . T  Dzięki uprzejmo­
ści Dyrekcji P  A. S . T .. a staraniem Od­
działu Z. S. im Piątek - Hcrwiua urządza 
sie w dniu 2 lutego b r. (piątek) w ycieczkę 
do Polskiej Akcyjnej Spółki TelefonlccncL 
celem obejrzenia lej nowoczesnych urzą­
dzeń. Zbiórka o godz 11-teJ przeć połu­
dniem przy wejściu do gmachu Spółki orzv 
ul- Sy-kstuskiei 1. 26 W stęp dia wszystkich
za opłatą 20 gr. na cele Związku Strzc-
leokiego

—  Oddział Lwowski Polskiego T o w arzy . 
stw a Przyjaciół Astronomii zaw adatnia 
sw ych członków te  w sobotę dnia 3 lute­
go o godzinie 18 w  sali Instytutu Geologii
U. J .  K przy ul. Długosza 8. odbędzie sie

Dzis eiszy Bal Prasy.
Dziś zatem odbędzie sic w pięknie 

odnowionych salach Kasyna i Koła L ite ­
racko - Artystycznego, oczekiwany z nie­
cierpliwością w szerokich kotach tow arzy­
skich, doroczny, wielki Bal Prasy. W ybić 
ra sic nań nietylko cała elita Lwowa, lecz 
zapowiedziało również swói przyjazd wdeie 
osobistości z poza Lwowa Bedzie to zatem 
w calei pełni bal reprezentacyjny, na któ­
rym nie zbraknie nikogo z przedstawicieli 
naszego miasta

B al rozpocznie sie tradycyjnym  polone­
zem. poczem przy dźwiękach doskouałei 
'n i ; ies.trv pod kierunkiem p. Kordika azcz- 
n;i sie tańce pod wodza nn. dr Henryka 
Brcita i Andrzeja Ładoniirskiego. P ro ­
gram zabawy obfituje w rozmaite atrak- 
eie 7. ogólnem zainteresowaniem oczckiw * 
ny ics( wybór królow ej Brd u P rasy  i Kar­
nawału lwowskiego oraz dwóch wiccikró- 
Ibwycli iak również wynik plebiscytu in  
najw ytw orniejszego mężczyznę Lwowa — 
l*ozatem szereg innych niespodzianek —
0  przebiegu zabaw y informować Iiedzir 
uczestników balu drukowany na sali biu­
letyn balowy, wydawany pod redakcją ire 
M H ausnerowcj, J  Pereńskicż W  Rnortn
1 RoflcSb. Bufet, niezwykle bogaty i 7>n 
b-iiccznie niskich eonach, w własnym za­
rządzie

Pprzedaż biletów odbywa sie w K asy­
nie i Kole Literacko - Artystycznem (Akn 
drini-.-.ku 13) od gndz. I I  do 13-tei. a nasten. 
nie tul cod-z. 17-tej bez przerwy.

R=»ut ? w :azku S ^ r z e ^ r ie a o .
Przygotow ania do w ielkiego ..R a in ’ 

B trzcleck icco". w dniu 3 i) m. w sa-lonac.l’ 
Kasyna Oficerskiego 40 p p przy ńl. św. 
P o trą , sn na ukończeniu Zabawa zapowia­
da sie świetnie Dc tańca, przygryw ać lic 
da dwie orkiestry iazzowc. a kierow ać bę­
dzie tańcami trzeci; aranżerów  pod w<idz9 
dr II. B rcita. W program rautu wejdn 
fragmenty . Szo+Ma Poiitycznci" produkc''.: 
chóru Akademii W eteryn arii i inne Doinzd 
lr:imwniami nr. 3 przez cala noc bez 
p i  zerw y.

Przedsprzedaż 1- Atu w w „ D ccsw  E 1 1 
ni.-miczno - H ardlow cm ". pl Strzelecki 8. 
n \xr d;ri.u rautu od godz. 17 przy kasie 
w Kasynie

P y j a m y  popeiinowe 71 n
(m odne wzory) M M a n n

„ A N D R E " ,  pl. i m  3.

Kronika karnaw ałow a,
BAL PRA SY dnia I lutego b. r. w salach 

Kasyna i Koła L i:. .  Art

ZABAWA KARNAWAŁOWA URZĘDNI­
KÓW  STA RO STW  A GRODZKIEGO.

dnia 1 lutego w salach „Skiz" w P asaż1: 
Mik o! as cha

ZABAWA KARNA WAŁOWA RODZINY 
R E Z ER W IST Ó W

l dnia 3 lutego \v salach Strzelnicy przy u! 
K.urkowe.i

RAUT ZWIĄZKU STRZELECK IEG O
! odbedzie się dnia 3 lutego b. r. w salo 

nach 40 P. P.
BA L - BRID G E Rodzly sierocej, dnia 3 

lutego br. \r dolnych salonach Geo.gekt
W IECZÓR K O STJU M O W O  - MASKO WY

• 1’ow W zaj. Pom Kupców i Mło-dzicż 
Handl. w lokalu przy ul Halickiej 1°, odbc 
dzie sie dnia 3 lutego br.

| W IELKA ZABAWA DLA DZIECI, d ii 
■1 lutego br.. o godz. 16‘30 w salach Kasyn t 
i Koła Lit - Art

BAL ORMIAŃSKI. dnia 10 lutego, w sa­
lach Kasyna i Kota Lit. - Art., na dochód 
Zakładu naukowego im J  I. T oros:euicza

zw yczajne walne zebranie członków. Dr 
przedzone odczytem p prof. dra Cugcui1' 
sza Rybki pod tytułem : Zagadnienia nowo 
czesn«i analizy widmowej gwiazd (z nr/- 
żroczatni). W stęp wolny, goście mile w! 
dziani.

i —  Z b ió rk a  T .  S , L . na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego. T ow arzystw o 
S z k o ły  Ludow ej zajm ując sie z ram ie­
nia Wojewódzki-Ogo Kom itetu zoiórk' 
na „Fundusz Szkolnictw a P o lsk ie g o  
Z agran icą" przypom ina, iż w ydaw anie 
puszek odbędzie się dnia 2 -go lutego 
b. r. od godz. 11—13 przedpołudniem i 

; dnia 3  lutego b. r. od godz. 17— 19 w ie 
I czorem  w  lokalu Zarządu G łów nego 

T . S. L . we Lw ow ie, przy ni. C zar­
nieckiego 1, II. p. Z w rot puszek po dn 
konanej zbiórce w  M iejskiej Kasie 

I O szczędności p rzy  uh W ało w ej 7. od
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Z t  o p a rze n ia  in w a lid zie  
o a  rouotn k ó w .

Zakład Ubezpieczenia Emerytalnego 
Robotników przystąpi! do wypłacania 
zaopatrzeń inwalidzkich robotnikom 
uieposia-dającym środków utrzymania 
(bezrobotnym), którzy w dniu 1 s ty cz­
nia 1934 r. mieli ukończone 65 lat żyda.

Zaopatrzenie wynosi 20 zit. miesięcz­
nie i przysługuje robotnikom, urodzo­
nym przed 1 styczniie 1869 r., bez róż­
nicy pici, me wy 1 ;icza',ąc służby donio 
wej, pozbawionym środków utrzyma­
nia. którzy byli poprzednio w ciągu o- 
statnich 14 lat przynajmniej przez 4 
iata zatrudnieni na obszarze Państw a 
Polskiego z w yjątkiem  województw 
poznańskiego. pomorskiego i górnoślą­
skiej części woj. śląskiego. P raw o  do 
zaopatrzenia przysługuje tsi.ko ob y w a­
telom nolskitn i dotyczy również ro­
botników, którzy nie byli wenie ubez- 
siecz^pi w Zakładzie Ubczip. E n w .  R o ­
bolu Uprawnienie do zaopatrzenia in­
walidzkiego nie są opięci roootnicy roi 
ni. uprawnienia te i knfogor.il robotni­
ków będą uregulowane odrębną usta­
wa.

Robotnicy, pragnący uzy sk ać  zaopa­
trzenie inwali ?7.k:c. winni z g ło s ić  w 
m iejscow ej ubczpicczalni społecznej 
rdawniej Kus e Chorych) pisemne łub 
ustne roszczenie oraz przedstawić na­
stępu iącc dokumenty: 1. metrykę uro” 
dzstiia; 2. clowó-J ob yw atc 's tw a pol­
skiego. 3. dowody 7. pracy, stwierdza- 
jące. że w okresie °d ! s ty e n r a  1920 
p byli przy.uaininie.i w ciągu 4 lat za* 
irudniopi 4 zaświadczenie w łaśc iw ej 
władzy, (s tarostw a zarządu m iasta 
lub gminy) o braku rnezbędnych środ­
ków utrzymania.

Szczeg ółow y ch  wyjaśnień co do spo 
sobą ubiegania się o zaopatrzenie in­
walidzkie udziela a m iejscowe ube-zpic- 
czalnie (d aw niej Kasy Chorych).

i/sce m boż°ńs'w a i obchody
w  dniu m ienin P . P r e zy d e n ta .

W  c z w a r ty  i  lutego w dniu Imienin 
Pana P rezyd enta, odbędą się we 
w szystkich szkołach  i uczelniach uro­
czy ste  nabożeństw a dla m łodzieży.

P o  nabożeństw ach zakłady szkolne u- 
rządzają obchody i akadem ie. Dzień 
tón jest w olny od nauki szkolnej.

n a

Gi antyczny pla^ agrarny 
^oosf vei!a.

R oosevelt przystąpił obecnie do re ­
a lizac ji sw ego gigantycznego planu ro* 
nego. P lan  ten przew iduje pozostaw ię 
m c odłogiem około 7 milionów hekta­
rów  z terenów  zajętych pod uprawę 
zbóż. Dla przeprow adzenia tego planu 
rząd w y p łacił farm erom  200 milionów 
dolarów z tern, że do końca r. 1934 
otrzymają oni jeszcze p rzeszło  700 mil 
jonów  dolarów. W  uzasadnieniu do 
tej ustaw y min. rolnictw a w skazu je, 
że jest to dopiero początek  tej gigan­
tycznej akcji, gdyż przy ogólnej prze­
strzeni przeszło 400 nulj. ha przynaj­
mniej 40 milionów może przeznaczyć 
na cele nierolnicze. T eren y  te  mają 
b ' ć  przeznaczone na stad jony sporto- 

■ oraz budowę domów m ieszkal- 
: Ci. W  ten sposób rząd zm ierza do 

■trawy warunków mieszkaniowych 
w iększej części ludności. K ontrola pro 
dnkcii pszenicy przesuniętą zostanie 
na organizacje rolnicze, k tórych liczba 
ma ulec zwiększeniu z 900 do 3000.

ł d e r z e m e  w o z u  
z t r s m w a  e m .

Na ul. Ł y czak ow sk ie j  woźnica Wil­
helm Morch ze Znlesierda najechał 
w czoraj przed połudmem ra  wóz tram 
w ajow y Unii 1. W ó z  tram w ajow y 
uległ uszkodzeniu. Konie i w o ź n e a  wy­
szli katastro fy  bez szwanku .(w)

>dz. 11— 14 w dniu 4 lutego. Apclu- 
uiy o Ucznc zgłaszanie się po puszki.

—  K oncesja na aptekę w dzielnicy 
ry jsk ie j w e L w ow ie. W ojew od a 
owski nadał mag. farm. p. S teczkow
icj koncesje  na aptekę ze stanow i­
łem przy ul. św. Zofji. powyżej pętli 
im w ujow ej t. j. o-d nr. 26 w  górę. a 
stępnic w dalszymi ciągu przy ul. 
mińskiego w ca łe j rozciągłości.

 o-----

Mostu a! zn żenią taryfy notarialnej.
Z kół gospodarczych Agen. W schód 

otrzym uje następujące uw agi; W  zwią 
zku z reorganizacją notarjatu na te re ­
nie M ałopolski w schodniej j w zw iąz­
ku z rozszerzeniem  zakresu działania 
re jentów , w ysuw a się na czoło  zagad­
nień w życiu gospodarczem  kw est ja 
w ysokości ta ry fy  notarialne . W edług 
opinji zainteresow anych czynników * 
dotychczasow a tary fa  notarialna jost 
za w ysoka.

K oła gospodarcze w ysu w ają ca ły  
szereg pow ażnych argum entów , które

w zw iązku z sy tu ac ją  gospodarczą, 
tendencją zniżkow ą j regulacją uposa- 
żeń, przem aw iają za dokonaniem  w 
tryb ie możliwie szybkim  rew izji ta ry ­
fy notarjam ej. R ew izja  taka w kierun­
ku zniżko w y nt będzie pożyteczna i ce­
lowa żarów,no dla szerokiej m asy kii* 
jentów  kancelary.i rejer.talnych. ja k  5 
sam ych re jen tów . którzy  zw łaszcza  w 
ostatn ich  czasach  zasypyw ani są zgło­
szeniami stron o indyw idualne zniżki 
taryfow e. (W schód).

Z SALI S A D O W EJ.

W y ro k  w  procesie R y b a k o w a
c ł o s Z w i y  z e s u ń  e w  s o b o tą .

W c z o ra j  o godzinie 9\>n podjęto roz­
praw ę p rzeciw  B o ry so w i Ry bakow o- 
w i. R ozpraw ę rozpoczęto od przesłu­
c h a n a  św iadka Marjama Stan ieka. urzę 
dni ka II. W ydziału Magistratu. Ś w ia ­
dek we w rześniu ub. r. otrzym ał pole­
cenie ob jęcia zarządu realności przy 
ul. Kętrzyńskiego. W  zw .ązku z tern 
św iadek od ebrał od  p. R y bak o w a 
w szystk ie  akta i kw ity  zw iązane z ad ­
m in istracją  te j realności. Zapisków  do­
tyczących  czynszów  św iadek nie o trzy  
m ał. Św iad ek  w zyw ał poszczególnych 
lokatorów , aby  ustalić w ysok ość w pły 
w ów  z czynszów . D opiero z końcom 
w rześn ia  św iadek otrzym ał zestaw ie­
nie w raz z rachunkam i. W ted y  p. S ta ­
niek o trzym ał polecanie, aby ustalił 
jaki b y ł ogólny  w p ływ  z czynszów .

D aty  zam ieszkania lokatorów  spraw ­
dzał św iadek na podstaw ie kw itów , 
gdyż daty na kartkach  m eldunkow ych 
nic odpow iada-y cz ę sto  faktyczn ym  ter 
minom sprow adzenia się lokatorów .

P o  przem ów ieniach prokuratora dr. 
Z akrzew skiego i obrońcy ad w okata dr. 
M iiskattoublueta postępow anie d ow o­
dowe zostało zam knięte.

W y ro k  Zostanie ogłoszony w  sobotę 
3. lutego o godz. 11‘30. (w ).

a U T O P O R A D N I A
przyjmu e do Komisowe sorze^aży

s a m o c h o d y  i m o to c y k le
Lwów, ZU lona 51. Tal. 51 11.

K o s s a k  po r a z  trze c i p rze d  sa d e m .
W  trzecim  i o-stuhrin dniu procesu 

K ossaka przed sądem  przysięg łych  
przesłuchiw ano równ eż  początkow o  
św iadków  oskarżenia j obrony. Nastę 
pnie od czytano szereg  zeznań i aktów  
spraw y, w  zw iązku z ozom w y w iąza­
ła srię dyskusja m iędzy prokuratorem , 
obroną, —  dyskusja, k tó rej k res  poło­
ży ła  dopiero uchw ała 'trybunału.

P o  zamknięciu przew odu sądow ego 
n a s tą p fy  przem ów ienia stiron, a  m ia­

now icie prokuratora P rach tl-M o raw ień  
ykiego i adw . dr. G łuszkiew icza.

Następnie sędziowie przysięgli minii 
się na naradę, w  wyniku której z a -
tw ;eirdziił w iększością  głosów  pytania 
idące w  kierunku w iny Kossaka, o k re ­
ślonej aktem  oskarżenia. Na podsta­
w ię  tego w erdytku, trybunał w ydał 
w yrok  skazujący Kossaka na 5 lat 
więzienia.

A r e s z to w a n ie  d a ls zy c n  te ro ry s tó w  
z  hal au kcyjn ych .

P rzed  kilku dn ami donieśliśm y, że 
na skutek donieś,ienień kilku handlarzy 
trudniących się  zakupem  rzeczy  na li­
cy ta c ja ch  przeprow adzanych w halach 
aukcyjnych , aresztow an o  aż ośmiu te - 
rory-stów, k tó rzy  pod groźbą bicia, 
w ym uszali na tych handlarzach okupy.

W  toku przeprow adzonych w  m ię­
dzyczasie  dochodzeń w y sz ło  na jaw , 
że ci w łaśnie, k tórzy  w nieśli do W y ­

działu śled czego doniesienie, stanow ili 
jedną szajkę  z już aresztow anym i tero - 
rystam i, a  donic sienie n,a sw ych  tow a­
rz y sz y  w ygotow ali na skutek kłótni 
i w aśni.

W cz o ra j aresztow ano i „donosicieli11 
Z. Sonn-taga, S . Seeliga , H. Seeliga . Z. 
H olzm ana i  A. Sokala , tak, że w a re ­
sztach policy jnych  spoczyw a już kom ­
pletna szajka. (w ).

Spłoszone konie stratowały staruszkę.
W cz o ra j około godzimy 10 rano, ko­

nie zaprzężone w  sanie, kupca z Nie- 
m irow a, Salom ona Keifla, pozostaw io­
ne bez dozoru, na  ul. M atejk i, sp łoszy­
ły  się  i pędząc na oślep s tra to w a ły  prze 
chodzącą p rzez jezdnię 60-le+ną Salę 
C zerner. Z aw ezw any natychm iast dy- 

| żurny lekarz  P og otow ia  przew iózł stu 
raszkę w  praw ie beznadziejnym  sta ­
nie do szpitala pow szechnego. Staru ­

szka stratow ana kopytam i koni dozna­
ła  załam ania podstaw y czaszki i z ła - 
mnia dwu żteiber.

W oźnicę i kupca ujęłi przechodnie i 
oddali w  ręce  posterunkow ego.

Zaopatrzeń e lokali szkolnych 
w  naczynia do myc a ra :.
K urator lw ow ski p. Gadom ski prze­

p row adzając lustrację  szkół, zw rócił 
ostatnio szczcg ó n iejszą uw agę na sto­
sunki nigjenicżr.e w  szkutach. W ydano 
zarządzenia, aby w szystkie szkoły  by 
iy zaopatrzone w naczynia lab ' zy - 
rządy do m ycia 'ą k  w wodzie biszą 

! ce-. W ie.e ozkói jednak nic posiądź 
p z y b o ró w  mhmwiada lącycli wv-:,;o- 
goin higieny, gdyż m iednice i dzbanki 
zm uszają do użycia bardzo zn aczntl 
' l O Ś c i  w o d y  i u s u w a n i e  tak ie j same ilo­
ści po użyciu, co  nat- lia rą duż• t ru ­
dności techniczne w  klasach prz,- kil­
kudziesięciu c zięciach. W  praktyce, 
albo ty lk o  ń> Które d -ieci m y ja ręce* 
albo też m yją ręce  nie zm ien iając w o ­
d y lub w idząc w odę już brudną, w c a ­
le rąk  nie m yją.

K urator o. Gadomski opierając się na 
pow yższych  spostrzeżeniach , w ydał 
stanow cze zarządzenia, oelom szy b ­
kiego w prow adzenia w szkołach  ce lo ­
wego urządzenia do m ycia rąk, zw ra* 
c a ją c  uwagę, że czy stość rąk  u dzieci 
fest podstaw ą h ig en y , braki zaś przy­
czyn ić się mogą do niepożądanego po­
gorszenia higieny i stanu zdrow ia dzie 
ci, zw łaszcza  w okresie chorób epide­
m icznych. (W schód).

Wysokość opłat ubezpiecze­
niowych za służbę efomewą.

W b rew  dotychczasow ym  pogłoskom , 
w ysokość opłat z tytułu ubezpieczenia 
służby dom ow ej me została je szcze  u- 
staćona. Sp raw a tą zdecydow ana z o ­
stanie w c :ągu najbliższych dn-i.

N ależy zaznaczyć, że oprócz dofycli 
czaso w ej opłaty na ubezpieczenie ch o ­
robow e. składka ubezpieczeniow a za 
służbę domowa obejm ie rów nież tibez- 
Jiieczemie em erytalne, oraz ubezpiecze­
nie od wypadku.

PA M IĘT A JM Y  O  C ELA C H  I ZADA­

NIACH T O W . SZK O ŁY  L U D O W E J.

Śmiałe włamanie przy ulicy 
KazimierzowsKiej.

P rz y  ul. K azim ierzow skiej 20  j 22 
znajduje się duża 5-cio P ętr-o w a kam ie 
n :ca. Obok na p rzy ty k a jące j do tego 
gm achu w olnej parceli dw aj rpólmcy 
Sch en k er i Mosteir posiadają skład stą 
rcgo żelaza.

U biegłej nocy w łam yw acze dostali 
się do składu starego żelaza a  nastę­
pnie w ybili w  e'ki o tw ór w  ścianie do- 
itm przy ul. K azim ierzow skiej 20/22 1 
w esz1! w  ten sposób do hurtowni tek­
stylnej firmy Gonik i Sk a . gdzie rozbi­
li podręczną kasę. W  kasie te j z n a j­
dow ało się 700 zł. w gotów ce. Ponad ­
t o  złodzieje w ynieśli ze sklepu dużą 
ilość tow aru, t a k ,  że w łaścicie le  p o -  

n cśli ogółem  stratę  w  w ysokości e - 
l«oio 1600 zl. (w ).

Ucsczka dwu dziewcząt 
ze Stryja do L w o w a .

W y dział .śledczy P P  otrzym ał wia- 
dumośc ze  S try ja , że 22-.lctn.ia Micha­
lina i 20-JetnLa ł'Ie'eiia Kupeczów ny 
zbiegły  z domu sw ych rodziców  w 
S try ju  i u kryw ają się we Lw ow ie. 
Obie sio stry  m iały duże powodzenie 
wśród lnłodiziieży stry jsk ie j. Ze S try ja  
uciekły podobno z powodu zawodu 
m iłosnego. Rodzice udali się do poheji 
z prośbą o odszukanie zbiegłych. P o ­
szukiw ania na terenie L w ow a nie da­
ły n arazić rezultatu, (w )

Na gorącym uczynku 
włamania.

D yżurny posterunkow y P P  ujął n- 
bie«tej n ocy  na gorącym  uczynku i g ­
łow anego włam ania do składu wędlin 
Paukny Pietruszki, m ieszczącego się 
przy ul. D roga Sichowska 14, niejakie 
go Franciszka Konopczaka O dstaw io­
no go do aresztów  porcyjuych. (w )



8 Nr. 7. dii'3 2 Jutogo 1934.

0 podniesienie gospodarcze ziem wschodnich.
fikaoji życia  gospodarczego, bezw zględ 
nie g w aran tu jących  bezpośredni?, lub 
pośrednia rentow ność.

Obok rozw iązania -tego podstaw ow e 
go zagiadtnienja. należałoby do chwili, 
dopóki ziem ie w schodnie nic podciągną 
się do p rzeciętn ej norm y ogólnopol­
sk ie j, zasto so w ać szereg  ulg podatko­
w ych . ce ln ych , soc-alnych i t. d., jako 
też zastoso w ać stafe p referencje  ta r y ­
fow e dla ziem  wschodniich. które są 
zb yt oddalone od głów nych rynków  
zbytu i w ylotów  na m orze. W  chw ili 
bow iem  obeonei. dzięki ciężarom  frach 
tow ym , cen y  w szy stk ich  nicnial pro­
duktów  skartelizow anych są n a jw y ż ­
sze w ła śnie na ziem iach północno- 
w schodu lich, gdzie konsum eja jest n a j­
niższa, co  je s t  oczyw iście  absurdem  
gospodarczym . T a ry fy  muszą przeto 
p rzew id yw ać dla tych terenów  staw ki 
specjalne, k łóreby  w yrów n ały  kalku­
lacy jne upośledzenie, w yw ołane ich od 
le g ło ś c ą . R ealizac ja  pow yższych za­
gadnień niew ątpliw ie przyczyniłaby się 
do stw orzenia z łych najbardziej upo­
śledzonych dzielnic ośrodków  gospo­
d arczo  aktyw nych, m ających  duże zna

czeuie dla ugólnopołskicj gospodarki 
społecznej.

M utochodein należy podnieść inc.ia- 
ly w ę w ileńskich organ izacy j g osp o d ar­
cz y ch  z Izbą handlową na czeie w kie- 
runku ekspansji sw ych  w ytw orów .

D otyczy  to w pierw szym  rzędzie 
przem ysłu drzew nego, który  uzyskał 
ostatn io  zw yżkę cen o 20 puc. i zw ięk­
szen ie eksportu, tó  spow odow ało zna­
czne ożyw ienie j w zro st ilości znyiKl- 
luomych robotników  w przem yśle d rze­
wnym w ojew ództw  w ileńskiego T no­
w ogródzkiego w  ubiegłej kampanii o 
53 pirc., podczas gdy dla resz ty  kraon 
w zro st ten w ynosił ty lko  15 prc.

R ó w n ie j zarysow ują sie m ożliw ości 
uzyskania kred ytów  na sfinansow anie 
eksportu drzew a yv bankach  londyń­
skich na bardzo dogodnych w aran - 
kach, -nie p rzek racza jący ch  3 i pól prc. 
rocznie za gw aran cją  jednego % b a n ­
ków  kra jow ych .

S fery  gospodarcze W -iłcnszozyzny 
czynią też w ysiłk i w  k!ertraku zorg a­
nizowania banku, finansującego d rzew ­
n ictw o pryw atne. iw. G.

Postępowanie egzekucyjne
w ł a d z  s k a rb o w y c h .

W śród czynników  m iarodajnych r o z ­
w ażana je s t ostatm o spraw a  podmie- 
r-c niia gospodarczego ziem wschodu c ii  
w dro-dze podjęcia szeregu prac itrwc- 
■ !ycy.:nych i w prow adzenia ulg w z a - 
k res e podatków , św iadczeń i tary f ko 
le jow ych , co łącznie zm ierzałoby do 
podniesienia dochodu społecznego tej 
połaci kraju.

Zw.ę.kszeme dochodu społecznego 
spow odow ałoby w zrost zbytu w y tw o- 
tów przem ysłow ych na ziem iach 
w schodnich. k tóre posiada ja duże moż­
liw ość zw iększenia pojem ności rynku 
w ew nętrznego, c-o stanow i jędrno z do­
nioślejszych zagadnień w  zakresie  pol­
skiej polityki gospodarczej.

Ziemie w schodnie już oddawna dzię­
ki swem u znaczen  u zarów no pod 

- w ag ęJcrn  politycznym  jak  i gospodar­
czym  zasłu giw ały  na to. ażeby na nie 
/.■wrócono baczną uw agę. D opiero k ry ­
zys gospodarczy w P o lsce , k tó ry  zro ­
dził hasło „Frontem  do rynku w e- 
v. uęi, zmego‘\ spow odow ał, że ostatnio 
zw iększyło  się zarów no wśród czyn­
ników m iarodajnych jak  i przem ysłu 
za interesow anie dla ziem w schodnich, 
Klóire są n iezbyt gęsto zaludnione, s ła ­
bo uprzem ysłow ione i uczestn iczą b a r- i 
dz-o skrom nie, w ogólnym  docliodzT , 
sp ołecznym  kraju.

Nie ulega w ątpliw ości, że gd yby u- I 
dało się podnieść standard życiow y i 
zdolność n abyw czą ludności k reso w e j I 
do poziomu ogólnopolskiego, spraw a j 
p rzezw yciężen ia  kry zysu  gospodarcze 
g o  w  P o lsce  w łasnem j s ;łami nie na­
stręcza łab y  zbyt dużych trudności B o  
zw ażm y: o ile konsum eja (w edług da­
nych urzędow ych) cukru w ynos.la  na 
g łow ę ludności w  ca łe j P o lsce  9.06 leg, 
ic na ziem iach w schodnich w yn osiła  
tylko 4.3 kg. Analogicznie c y fry  dla że ­
laza w yn oszą 3.04 kg i 0.86 kg, cem en ­
tu —  10.90 kg i 3 .50 kg i nafty  -  2.98 
kg i 2.34 kg. Z byt w ęgla na ziem iach 
w shodńch o b raca  sie w granicach 2 
prc. ca łk ow iteg o  zbytu kra jow eg o , z 
czego przeszło 50 prc. id z c  na potrze­
by kolei. Z byt b lachy  cyn kow ej tnie 
p rzekracza 1-5 prc. ogólnopolskiego 
zbytu tego artyku łu . T o  sam o dizieje 
sie z każdym  artyk u łem  p rzem ysło ­
w ym . Zagadnienie w ię c  ziem w schod­
nich —  1-ap darnie m ów iąc —  je s t za- 
gadmutułem zw iększenia dochodu spo­
łecznego i s iły  nabyw cze] iich ludności.

W  pierw szym  rzędzie w ysu w a się  tu 
spraw a podjęcia a k c i1 in w esty cy jn e j, 
k tóra już sam a przez się może zw ięk ­
sz y ć  na ziem iach w schodnich konsum- 
c ję  żelaza, b lach y  j innych w yrobów  
przem ysłu m eta,o w cg o . O ż y w io n e  ru­
chu budow lanego, w szczególności w  
zakresie  budow li trw ałych , m a ło b y  
znaczenie n ietylko dla przem ysłu że­
laznego i e  ektroch cm icznego. Z ainte­
resow any jest w  te  i sp raw ie  rów nie 
pow ażnie przem ysł w ęglow y, k o k so ­
w y i produktów  w eglopochodnych. 
Zdamiem sfer kom petentnych m ogłoby 
p o w stać na ziem ach w schodnich kilka 
w iększych należycie  urządzonych fa­
b ryk tektur sm ołow cow ych . K oncepcja 
d yrektora w ileńskiej Tzby handlow ej, 
inż. B arań sk ieg o , odnośnie pojęcia sz e ­
regu p rac in w esty cy jn y ch  tn. in. m el­
ioracji P o lesia  i zorganizow anie przy- 
fem b rygad  robotniczych , z łożonych 
ze śląskich bezrobotnych, je st bardzo 
l-ow ażm e brana pod uw agę przez s fe ­
ry kierow nicze Funduszu P ra cy .

W  ten sposób doraźnie zm niejszone 
zosta łob y  b e z ro b o cc  na G órnym  Śllą- 
sku i stw orzone now e tereny  dla o sa d ­
nictw a na Polesiu , dalej zw iększonyby 
został dochód sp o łeczn y  te j połaci kra 
■u, k tó ra  zkoiei zaczę łab y  w iecej kou- 

• sum ow ać w ęg la  i żelaza  śląskiego i 
p rzyczyniać się do trw ałeg o  zw iększe­
nia stanu zatrudnienia w śląskich hu­
tach  i kopalniach.

Nie niniej szą  w agę pośladki kw estia 
rozbudow y sieci dróg i ufiaitwienię k o ­
m unikacji w si z  m iastem , co iesit k ard y  
nalnym  czynnikiem  poiepszeniia sy tu - 
iKCói rohiictw aj cio znów  dodatnio wiply 
nip na zw iększenie kotisiwncji szeregu 
artyku łów  przem ysłow ych . In w estycje  
pow inny oczy w iście  posiadać ch arak ­
ter podstaw ow ych elem entów iolensy-

R ada M inistrów  na sw em  oslatniem  
posiedzen u w dniu 28 b. m. uchw aliła 
m. in. projekt zm iany rozporządzeniu 
z  dinia 25 czerw ca  1932 r . o  p ostęp o­
waniu egizeKttcyjnem w ładz skarbo­
w ych . G łów ne zm iany, przew idziane 
w  p ro jek cje , polegają na tem , że. w 
m yśl now eli, w ydział pow iatow y może 
u p o w ażn ć zarząd  gminy, za i ego zgo­
dą i um ów ionem  odszkodow aniem , do 
zastępow ania go iako w ierzyciela  w 
postępowamiiiu cgzdI<ucyuTem  w ładz 
skarb ow y ch , z tem . że k oszty , jakie w 
postępow aniu egzekucyjnem  ponosił 
w ierzycieli, o b ciąża ją  w yd izał powia­
tow y. T en  przepis dodany do 8 o m a ­
w ianego rozporządzę,nja ma na celu 
P rzed ew szystk iem  zaoszczędzenie w y ­
d atk ów  w yd ziałom  pow iatow ym , 

P o zatem  § 16 zosta ł zm ieniony w 
tym  sensie, że term in Pisem nego tipo-

W  dniach najbliższych, 1 lutego b. r., 
radiofonia nanodow o-sociatetiyczttyoh 
N iem iec a  w raz  z nią niem iecki mini­
s te r  propagandy obchodzić będą nie­
w ątpliw ie bardzo u roczy ście  fak t po­
k ry cia  c a łe j kuli z iem skiej propagan­
dow ą falą radiow ą. Je s t  to falla h itle ­
row ska, t. zm. przekonyw ująca hidy 
w szystk ich  ra s  j  w'yzrjań o posłannic­
tw ie dizieiaw cm " T rz e c ie j R zeszy .

P rzed  rokiem  krótkofalow a stacjo  
nad aw cza w  Z eesen , w  Brandenburgii, 
-otrzym ała zadanie n a w ią z a n a  łączno­
ści iz rodakam i, rozsianym i w- S tanach  
Z jednoczonych. Z czasem  je j zakres 
dzalania pow iększony został do teg o  
staptiia że d z ś  rad jo sta ło  się głów nym  
instrum entem  propagandy hitlerow ­
skiej. S ta c ja  w- Zeesen, p racu jąc na 4ch  
różnej długości falach nadaje w  czasie  
od goJiz. 14 do 5 rano audycie w  ję z y ­
kach niem ieckim , angielskim , francu­
skim  i hiszpańskim . W  ten sposób op a­
now ana została oała Am eryka środko­
wa i północna.

Pod koniec grudnia nb. roku n a s tą ­
p iła dalsza rozbudow a stacji w  Zeesen 
pod w zględem  program ow ym  jak  i 
technicznym  przy pomocy specjalnych 
nadajników  krótkofalow ych , o fali skie 
rowamei na cz te ry  części św iata , Od 
tego czasu stac je  w Z eesen nadej czte- 
ry  różne program y dla A fryki. Azji 
w schodniej, pó łnocnej i połuiduiiowej 
A m eryki. Dla każdej s tre fy  istn ie je  o- 
sobnia antena kierunkow a, -osobny czas 
em isji i  specjalny program . C zasy  em i-

jnii-ic-iifa /. zagrożeniem  dalszych k ro ­
ków  egzeku cy jnych  zosta ł skrócony do 
dn; 9-ciu od doręczenia upomnienia.

D alei bardizo istotna zmiana z a sto so ­
w an a w  tym że § 16 polega na tem. że 
„zobow iązanym , zam ieszkałym  w  obrę 
b e gmin w iejskich , m oże urząd sk a r­
b ow y  w y sy ła ć  jedno łączne upomnie­
nie pod adresem  w łaściw ego  so łty sa , 
łub w ójta, k tórzy  obow iązani są n a j­
później w  ciągu dwuch dni po o trzy ­
maniu teg o  upomnienia podać jego 
treść  do w iadom ości poszczególnym  
zabow  ązanym . W  tych  przypadkach 
dalsze kroki egzeku cy jn e w draża się 
po bezskutecznym  upływ ie 9-ciu dni 
od doręczenia upoi.mienia so łty sow i, 
lub w ójtow i.*1

P o w y ższe  zm iany przyczynia się nie 
w ątpliw ie do uproszczenia postępow a­
nia egzeku cyjnego w ładz skarbow ych .

SM są  przy,tem tak  podzielone, że pro­
gram y m ogą b y ć  słyszan e przez słu ­
chaczy  w  czasie  dila nich k orzystn ie j­
szymi. a  w ię c  w  godzinach w ieczor­
nych . S ta c ja  zaczyna nad aw ać o  godz. 
14-te j naprzód dla Arii, gdlyż ta godzi­
n a  odpow iada godz. 21-ei c-zasu w  
Szanghaju . O godz. 18.45 rozpoczyna 
sic program  dtla Afrylci. Dla Am eryki 
południow ej em isja rozpoczyna się o 
godz. 23, w  A m eryce je s t  w ted y  godz. 
l8-*ta. Ja k o  ostatn i program  nadaw ana 
je s t  em isja diia A m eryki północnej. O- 
beonie, każd a część świa-ta posiada w 
Z eesen w łasn y  nadajnik kierunkow y.

Fala  afrykań ska obejm u je ca ły  sz e ­
re g  daw nych posiadłości niem ieckich. 
F ala  az ja ty ck a  sięga od Japonii do In­
dy j holenderskich. F a la  po-ludm ow o— 
am erykańska obejm uje ca ły  kontynent 
aż do B razy lii, zaś półiiocno-am erykań 
siśa sięga od Kanady do kanału P a ­
li a,niskiego.

W  najbliższym  czasie  przew idyw ane 
je s t w ybudow anie now ego .nadajnika, 
k tó ry  będzie obsłu giw ał środkow ą A- 
m erykę o ra z  Austirakie. O b e cn i; cen­
tra la  nad aw cza w Z eesen Posiada sie­
dem nadajników  kierunkow ych, pracu­
ją cy ch  na fali od 17 do 50  m długości.

W  dniu 1 lutego b. r. pc ra® p ierw ­
szy  w szy stk ie  niem ieckie stacje  r a d fo  
w e  tran sm ito w ać będą program  zag ra­
niczny, nadaw any normailwe przez s *a * 
cie  w Zeesen. B ęd zie to dzień o fic ja l­
nego- o tw arcia  fcransrmsyj radij-owych 
do A fryki, a  rów nocześnie dzień P o -

Czy Venus z  Milo miała ręce.
Z-godinie z legenda s taro g reck a  W e ­

nus z Milo w yłoniła  się z fal m orskich.
Z fai rów nież w ydobyli ją  w  później­
szych  czasach  rybacy . Kapitan francu­
ski, k tóry  obecny  był p rzy  tein. z a ­
brał posąg na sw ó j krążow nik i za­
wiózł do F ran cji. Je-dną z zagadek b y ł°  
pytanie; jaka była pozycja rąk W enus 
Milońskiej, zanim zosta ły  utrącane* 
U trzym yw ano, że W enus jedną ręka 
p od trzym yw ała op adającą szatę, w  
drugiej zaś trzy m ała  jab łko . Rząd fran 
cuski o b iecyw ał w y so k ą  nagrodę za 
odnalezienie brakuiących  ramion bogi­
ni. W ob ec tego. iż w  r. 1.924 znalezio­
ny został w  porcie Aleksandrii sta ro ży  
tny posążek bronzow y W enus bez rąk, 
identyczny z WcuiiJ; Mdonska i pocho­
d zący  z tego sam ego okresu, h isto ry cy  
i znaw cy sztuki zadecydow ali, że pra 
wdopodobnie posąg W enus z Milo ni­
gdy nic m iał w ykończonych rąk.

Ruch cudzoziemców 
w  ważniejszych ośrodkach.

W  ciągu Ul. kw artału ub. r. przy b y  
ło do w ażniejszych  m iejscow ości w  

i P o lsce  ogółem  22.852 cudzoziem ców , z 
•ego 7.655 do W arszaw y , 2.599 do K ra­
kow a. oraz pow yżej 1.000 osób do Ł o ­
dzi, P oznania, B yd goszczy . K atow ic i 
L w ow a.

N ajw ięcej osób. m ianowicie 6.810 
przybyło  z Niemiec, 2.660 z C zechosło­
w acji, 2219  z Austrji, 1.772 ze Stanów  
Zjednoczonych A. P .. 1.650 z F ran c ji
i t. d.

W  tym  sam ym  okresie czasu w y je ­
ch a ło  z Polski ogółem 21.956 cu dzo­
ziem ców .

 o — >•

0  wpływach włoskich 
na lit ra rę polskg.

W  w ielkiej aut. U niw ersytetu  rzym ­
skiego znany siaw ista w ioski prof.
f fen ryk Daminni w y g ło sił in teresu jący  
odczyt r> „Italii w  literaturach słow ian 
sk ich “. P releg en t podkreślił, że uaj- 
silnic.iszem ecliem  odbił s ię  wiplyw 
W Joęh w literaturze polskiej a n a stę ­
pnie w dalm atyńsko -  raguskiei, zw ła­
szcza w  X V I. w ieku, kiedy zaczęła  się 
ro zw ijać  na m ie jsce  literatu ry  łaciń­

skiej literatura polska w języku  pol­
skim . C y tu jąc  D ługosza. R e ja . K ocha­
now skiego. G órnickiego j w reszcie  tró j 
cę  w ielkich rom antyków , prof. Damia 
tli, w y k azał rzeczow o w p ły w y  w ło ­
skie na polskich p isarzy, aow odzac, iż 
inne literatu ry  słow iańskie w  słab­
szym  stopniu w ykazu ją  te w p ły w y , a 
w każdym  ra-zię znacznie później za­
cz ę ty  opę w ystęp o w ać.

Rozporządzenie w  sprawie 
położnvch.

O bw ieszczeniem  M inistra opieki si><> 
h cz n e j ogłoszony zosta ł jednolity tekst 
tozporzad zejiia  P rezyd enta Riapliitej z 
dnia 16 m arca 1928 r. o położnych.

P ra w o  w ykonyw ania zawodu l u ży­
w ania tytułu położnej przysługuje oso­
bom, k tóre u k o ń czy ły  jedną z pań­
stw ow ych  lub sam orządow ych szkól 
położnych, w zględnie z ło ży ły  egzamin 
po ukończeniu jed nej z pryw atnych  
szkół. O sobom , k tó re  zosta ły  z a re je ­
strow ane przez w ładze adm inistracyj­
ne przed w ejściem  w. życie  tego roz- 
porzadzejiia, przysługu je praw o w y ­
konyw ania zawodu i używ ania tytułu 
p o łożn ej na zasadzie d otychczasow ych 
przepisów .

krycia ca łe j kuli ziem skiej w pływ am i 
propagandy nar.-socjaK styczn ych  Nie­
m iec. Go na to  odpowie tak  ruckhwn 
d otychczas pod w zględem  propagando 
w y m  radiofonia sow iecka, i ja k  to 
P rzy jm ie  b ry ty jsk ie  n rn isterstw o 
spraw  zagranicznych —  zobaczym y 
zd a je  się, kfż w niedalekiej p rzyszłości. 

 o -------

Ziemia w cieniu fali niemieckiej.
RAD JO  IN STRUM EN TEM  P R O PA G A N D Y  N A R .-SO C JA L IS T Y C Z N EJ.



Nr. z dn{a 2 lutego 1934.

P ro g ra m  ra d jo w y .
Czw artek. 1 lutego.

Lwów. Godz 7—S : Audycja poraiv:ia 
■*?— 11.40: Przerw a. 11.40: Trans, z W ar 
szawy Codz Przegląd P rasy  Pnl. 11.50: 
Odczytanie programu na dzień bież ' ko­
munikaty. 11.57: Transm isja sygnału z Ob 
serwatorjum A stronom , oru,z Jieinv 1 u ". 
W ieży M ariackiej w Krakowie. 12.05: 
7 rans. z W arszaw y T ańce ludowe z idy:. 
12.30: Trans, z W arszaw y. Wiadomość: 
meteor 12.35: Trans, z -W arszaw y Xilf-tv 
koncert szkolny z'F ilharm onii Wh: sz zort. 
{•.anizowąny przez Polskie Radio wespół z 
Wydz. Ośw iaty Magistratu ni sl, W ar-.' u  
wy w wyk nrk * fflharmou. pod h. .1 
O rimińskiego. E Szafrańska (śpic-yą) i /.!>. 
Drzewiecki trorteniank Akonip uroi 1... 
Ursteiu. W  programie utwory i J1,<.\dna 
L. va:t Betthovena. A Hcariatlic-go O. [• jt 
sicllcg.', Moniuszki. Żeleńskiego. Niewia­
domskiego, Różyckiego. Rybickiego. Jo- 
teyki i Lewandowskiego. 14: Dziennik po­
łudniowy. 14.05--15.25: Przerw a, i - '25:
Lwowska giełda zbożowa. 15.30: W iado­
mości gospodarcze. 15.40: Trans. /. W ar 
szawy Koncert orkiestry jazzow ej u i .l 
dyr. B r  Szulca 10.40: Trans, z W n1 m- 
wv. „O honorowej odpowiedzialności ko 
lńct“ wygi- d. Anna M iiikowska. 10.55: 
Recital śpiew aczy E Płońskiego. Akomn 
P T . Scredyński. Trans, na w szystkie sta­
c je  P. R. 17.20: Trans, z W arszaw y Kon­
cert kam eralny w wyk Volta VaK (fort.) 
i Artura Mn-drowicza (fort.). 17.50: ..Przed 
koncertem kameralnym Filharmonii lwow­
skiej" wyg}, dr. J. Freiheiter. 18: Trans, 
z W arszaw y. Odczyt ..Program  robót z 
Funduszu P racy  na rok 1934 ty ‘‘ wyg} dy 
M adsyski. nacz. dyr Funduszu P racy . 
15.20: Trans, z Krakowa. Słuchow isko
..W ierna rzek a" p/g S t Żeromskiego. 19: 
Odczytanie programu na dzień następny 
19.03: „O korsarzach i piratach sztuki" 
(wiadomości plastyczne) pod red. L. Lilie. 
19.15: Rozm aitości. 19.25: T rans z W ar­
szaw y Przemówienie prezesa Pol. Akade­
mii Literatury W . Sieroszew skiego ku czci 
P  Prezydenta Rzplitej. 19.40: Komunikat 
śniegowy ze Lw ow a. 19.43: Trans z W ar­
szawy. Lokalne wiadomości sportowe, 
19.47: T rans z W arszaw y. Dziennik w ie­
czorny. 19.55: ,.Si!va rerum ". 20 : Trans, z 
W arszaw y. Koncert w ieczorny w  wyk. 
orkiestry P . R pod dyr. .1 Ozimińskiego z 
udziałem A. Gołębiow skiego (tenor) Przy 
iortepjanio prof. L. Urstein 21: Trans, z 
W arszaw y. Skrzynka techniczna, kores­
pondencje tież a ca  omówi i porad technioz 
nych udzieli p. W  Frenkiel 21.15: Trans, 
z W arszaw y D. c. koncertu 22: R etran s­
misję ze stacy j zagranicznych. 23: Komu­
nikaty. 2 3 .0 5 -2 4 : Trans, z Warsza-wy Mu 
zyka taneczna z kaw. -Ita lia ". O rkiestra
A. Flato.

P iątek, 2 lutego.
Lwów 9— 9.54: Audyc.ia poranna. 9.54— 

10: Przerw a 10: Trans z W arszaw y. Na­
bożeństwo. Kazanie na uroczystość Oczysz­
czeniu Naiśw. Marji Panny pt. .Strażnięzkn 
ogm-sk rodzinnych" w ygł ks. Tadeusz Ja -  
chhnowski. Po nabożeństwie muzyka reii- 
- ; ina z płyt z W arsza wy 11.57: Sygnał
czasu z Obserwatorium Astronom, w W a r­
szawie, hejnał z W ieży M ariackiej w  K ra ­
kowie. 12 0 5 : Odczytamy programu na
dzień bieżący. 1 2 1 0 : Trans, z W arszaw y 
Wiadomości meteor. 12 15: T rans z W ar­
szawy X lX -ly  poranek muzyczny z Filhar­
monii Wars-z w  wvk orkiestry fiUmrmonl. 
czuei. oraz Liii Hm z (fortepian) W  przer­
wie trans, z Krakowa. ..Gawędy podhalań­
skie" W ładysław a Doruli. 14: Trans z
W arszaw y. ..Jak przygotow ać i iak zaopa- 
(rzvć sic w nasiona" wygł. dr. M arceli R ó ­
żański 14 15: ,.Z gwiazda trzech królów " 
audycja muz. wokalna w w yk. uczenie 
szkoły S S . Benedyktynek łać Muzyka M a- 
szyńslrcgo. akonro. Zofia Zaleska. 14 35 : 
Trans z W arszaw y. Recital śpiew aczy 11 
Koiffówmy (sopran), przy fortep. prof L. 
Ut,v,tein. 15: Słuchow isko w iejskie, prawni­
cze 15.30: Trans z VVarszawy. Koncert 
orkiestry salonow i i 11. Ada-mskiej-Gross 
niamiwei. 16: Trans, z Warsza-wy Pro­
gram dla d zieci: a) ..Maciuś i ieg-o kogu­
ci!; “ opowie w ujaszek Ja ś , b) Humoreska
B. Hertza ..W esoły bidak i bogacz smu­
tne". 1 6 3 0 : Zagadki muzyczne dla m ło­
dzieży w oor. cioci Adv i T . S ercd yfrk icg o  
(Lwów— Kraków ) 16.45: Trans z W arsza­
wy. R ecytac je  poezvj. 17: Tra-ns. z W ar­
szawy. Odczvt ..Z podróży do Katalonii** 
w ygi. i,ni. R. Feliński 17.15: T rans z Fit- 
liarmonji warsz. 18: T rans, z  Warsza-wy. 
Słuchowisko ..M agia" Gilberta Kcita Clic* 
stcrlona 18 40 : Trans, z W arszaw y Mu­
zyka z płyt ..P osłuchajcie dzieci". 19: Od­
czytanie programu i repertuar teatrów . 
19.05: Rozm aitości 19.25: Audycja poświe 
eona Arturowi Górskiemu. 19.45: Odczyl 
aktnalntt. 20: Pogadanka muzyczna d M 
OFńskiego. 20 .15: Trans, z W arszaw y
X V :i-ty  koirce-rt symfon. z Filharmonii 
W arsz w  wyk. orkiestry fiilharmori pod 
dyr W iiiy Ferrero , oraz Anna Maria Gti— 
gliel.netti (smoran). Trans z W arszaw y. 
Dziennik w ieczorny. 22.40: W iadomości
sportowe ze Lw ow a na w szystkie słacio. 
22.41: Trans, z Krakow a. Katowic. W ilna. 
Lodzi, Poznania i W arszaw y W iadomości 
sportowe 22 50: Trans z W arszaw y. Mu­
zyka taneczna z dane. „A dria". 23 : Koimi 
nikaty. 23.05— 23,30: Dalszy ciąg muzyk! | 
tanecznej. *

Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
Marsz turystyczno - narciarski

„H u c u ls k  m  s zla k ie m  IN g .e i B r y g a d y " .
Jedna, z na jc iekaw szych  dnprez nar- 

cioirsfto-tnrystyczoych obecnego seź-o- 
mi; b e l  z i e zorganizowany przez M a i -  
sterstw o S p ra w  W-ysko-wych względ 
nie P ań stw . Urząd W y chow ania  F iz y ­
cznego i  P .  W .  —  marsz narciarski u 
charakterze  zawodów pod nazwa 
cmlskiiitn szlak em 11 B ry g a d y  L egjo- 

| nów ". Mairstz ten odbędzie .s-ie iakn 
j wsponm onie w alk II B ry g a d y  L eg io ­

nów na terenie wschodnich Karpat 1 
powliaii zany będzie c o  roku. Term in 11- 
stallicino na 16— 18 lutego, jednakow oż 
w razie z ły ch  w ar u nitów a tm o sferycz­
nych termin może b y ć  przesunięty na 
cza-s późn e jszy .

W  zasadzie m arsz dostępny je s t prze 
dewsizysitkiem dla zespołów  w ojsko­
w ych. niem niej jednak dopuszczone be 
da nrolśczne drużyny cyw ilne, k tóre w 
m iarę pow tarzania rozgryw ki i  polep­
szania w arunków  kw aterunkow ych na 
trusie ra  du będą m ogły w znacznie 
w iększe j iOości b ra ć  udział w  in teresu ­
jący m  pochodzie. O d opu szczeni! do 
biegu decyduje Min. Spr. W ojsk ., k tó re  
zaw iadom i zg łasza jący ch  sie o  dopusz­
czeń u.

U stalono już dokładnie tira-sę biegu. 
P row ad zić ona będzie w  pierw szym  
dniu (16  II b. r.) z R a fa jlo w e j przez

Pogodzę do K rzyża Legionów  (na prze 
łę cz y  P an ty rsk ie j). gdzie dow ódcy po­
szczególnych  patroli złożą w ieńce i za* 
biorą ido sp ecja lnych  tislej po garści 
le tn i  dla w ysypania je j pod krzyżem  
w W orochcie. Z P rz e łę cz y  P .u u y rsk ie j 
pow rót do R afa  iłów ej.

W  drugim dniu (17 II) da/szy ciąg 
marszu z R afa jło w ei dolina potoku 
U oużyiica na S tó ł. stąd  zjazd doliną 
potoku H nU cy do P o lan icy  Po-powi- 
o/nw sltiej, sLimtąd zaś przez Sem czuk 
do Jabioitiicy.

W  trzeciim dniu (18 II) z  Ja b ło n ic y  
Prze,z Poliairek do W-oroniienki. s torn - 
ląd przez F o a e s e k  (o b o k  Kukńiia), K i­
e/erę z jazd  do Woirochitty.

Szlak  m arszu jets-t stosunkow o c ięż ­
ki. W ykazu je  on duże różnice w zn ie­
sień, poztilem  zesp oły  idą z obciąże­
niem patirołowem, a  w  trzecim  dniu 
każda drużyna odbywia w  W oroclicie  
ostre strzelan ie  do tarcz . S i :  zd an ie  to, 
specjalnie obliaziine, m a w pływ  na o - 
fióhiy w yitik ca łeg o  m arszu.

Zaznaćzyto należy, że  p ro tektorat nad 
m arszem , m ającym  w y k azać zupełną 
spraw ność tu ry sty czn o -n arciarsk ą , o b ­
ją ł  p. M arszalek  Piłsudski, k tóry  o t a ­
row ał nagrodę przechodnia dla zw y ­
cięskiego zespołu.

I posiedzenia pow. Zui az/ów  Straży 
Pożarnych w Stanis awaw e.

U b. niedzieli -odbyto s-ę pod przewód 
uictw eun staro sty  pow . A. P a jączk o w - 
skiego posiedzeń'e Zarządu Oddziału 
pow . Zw iązku S tra ż y  P o żarn y ch  w 
Stan isław ow ie .

P o  przedstaw ieniu p rzez  pow. i-u. 
srru ktora pożarnictw a A, Gcwdziewicza 
spraw ozdania z działalności oraz p,anu 
p racy  na ro k  1934'35, w y b ran o  now y 
Zariząd Oddziału P o w ia t. S tra ż y  w 
sk ład z ie : star. P aiączk o w sk i (p rezes 
R ad y  P ow . Z w . S tr . P oż .), zast. s ta ­
ro sty  dr. D em bow ski (p rezes Zarządu 
Oddz alu). iinsp. P . Z. U. W . S t . S łan iać  
(I w ictp rez .), nacz. G . S . P . M. Soprod 
(II w icep rez .), nacz. L ew ick ; (se k re ­

tarz), insp. T . W . P  Ja n  Co ci ej (skarb 
nik) oraz nacz. J .  FJońskj i w ó jt  gminy 
C zu kałów ka P y ly p iw  Finat (członko­
wie Z arządu). Na członków  Komisji r e ­
w izy jnej p ow ołano' J .  Stup ark a . m gr. 
W . Szom drowskiego, S a w e  B alaszczu - 
ka, Jako-wiiwa M ichała i H ałuszczaka 
D aw ida. P rzed staw icie lem  do R ody 
W ojew ód zkie j zosta ł w y b ran y  jed no, 
głośnie star. pow. p. A. P a jączk ó w sk i.

Na zakończeń-e p. S ta ro s 1*. podzię­
kow ał ustępującem u Z arządow i za sku 
teozną j  c d o w ą  praoę na P o h l p>>żar- 
u ictw a, ż y cz ą c  rów nocześnie now o 
obranem u Z arządow i ow oanej p racy .

Z e  Z w i ą z k u  b . L e g jo n is td w .
O negdaj odbyło sie doroczne w alne 

zgrom adzenie Stan isław ow sk ieg o  O d­
działu Zw iązku b. Legjoin stów , na k tó­
re p rzy b y ł rów nież delegat ze Lw ow a 
i;pt. C zaszka.

P rzew od n iczącym  zebrania w ybrano 
p. C zu czew ięza. W  dalszym  ciągu od­
czytano protokoły  i sprawo-zdaniia, po-

czem  w y b ran o  now y Zarząd z  P*tze- 
w odm czącym  ui»r. F r . K otlarczukiem
na czele. Z uchw ał, jak ie  zapad ły , pod- 
la e ś lić  naileży rezolu cje , w y ra ż a ją ce  
iado§ć z powodiu u cłiw alen a  now ej 
Ko.nstytucj'1, o raz  ad res hołdow niczy 
dia kierow ników  naw y państw ow ej w  
nzuanm ich p racy  dla dobra P ań stw a.

C b rć d y  tu ry s ty c zn e  w  W orochcie.
W  sobotę 3 lutego (jak  io już dono. 

:-i|iśmy) obrad ow ać będzie w  W o ro ch ­
cie  Mi ędzyo ddz ki ło v/,a Kom isja
tYschiOdiiiio-Beskidowa z udziałem  w o­
jew od y st-anisławovv sie i ego Z. Jagodziii 
■Jciego. w o jew od y lw ow skiego B e in y -  
P rażm ow skiego o raz  prezesa Stan  siła- 
wowski-ej D y rek cji K ole jow ej inż. W o ł

j i,,uiovvskiego. W  posiedzeniu te j kom i- 
: *-i, w k tó re j w eźm ie udział szereg  oso- 
* bistoścji św "ata tu ry sty czn eg o  ,jak  prof. 
| G oetel i m .. zostanie w śród szeregu 
1 cpraw  om ów iona gospodarka tu rysty ­

czna na teren ie  Beskidów  w schodnich, 
•prawa znakow ań ścieżek  w  górach 

oraz spraw a budow y schron.sk.

W y r o k  w  procesie p rz e m y tn ic zy m .
(i-rzemyit! tt  sK szrm  na mil.on z ło h c h  g rzy w n y).

W e wtorek (30 stycznia) w późnych go . 
dżinach popnludiTowych zakończył sie  v.- 
Stanjsław aw ie olbrzymi proces szajki p rz e  
inytniczcj, która zorgaiiiizowal; i prowadzili 
lw ow scy kuucy Henryk W urccL Leon Gru 
ber. Moiżesz Gruenhcre' i Herman Brandt 
przy pomocy znanych i karanych iuż sznin 
glerów Leona Blocha. Aronu Gottii-cba. Da­
wida Izraela. M ikołaja Jarem czuka oraz

ii-ciu ich tow arzyszy.
W  wynrku rozpraw y trybunał pod Prze­

wodnictwem s. s. o. Chmielewskiego sk o ­
ra! W urzla na 197,507 zt. erzyw ny f I rok 
więzienia G-ub-era na 196.507 zł grzywno 
i 1 rok wiezienia. Griienberca na 107.000 zł 
i 14 rtiles wiezienia. Brandta na. 6.000 zl. 
grzywny i 6 mieś. aresztu. Blocha na 42.815 
zl. i 4 m i:s. aresztu. Gottlieba -na 42,815 zł.

grzyw ny i 4 mies. aresztu. Izraela na 
42.815 zl. grzyw ny i 4 mies, aresztu oraz 
Jarem czuka na 42,815 zł. grzyw ny i 4 
mies. aresztu Dalsi o skarż, cm zostali uwol 
nieni od winy i kary. — O skarżał wicepr. 
tśirko. bronili adw. dr. Axer : dr. Harlinun 
ze Lwowa, dr. Rosenstcin z Rohatyna oraz 
dr. Goldszla.g. mr. Jonas. dr. Lautman. tir. 
Wilder i dr Wcilański ze Stanisław ow a. 

 o------

1LATR IM. MONIUSZKI.

1 Czw artek. ! lutego, codz. 20: ..Awanfmu 
v. raju"

Piątek 2 lutego, godz. 3‘30: ..A rtyści". 
P iątek, 2 lutego, godz. 20: ,.Calv dzień 

bez l(hnnstw:i“ .

KINOTEATRY W STA N ISŁA W O W IE:
BELLO N A : „C yrk" (Chaplin).
Olim pia: Czarny kapitan, 
bon: Flip i Flap 

U ranja: W ęgierska in-lość.
W arszaw a: Niepotrzebna matka i Kolm 

i Kelly w tarapatacti.

KRONIKA KARNAWAŁOWA
Dzisiaj, w czw artek, dnia 1. lutego w sa­

li ..Bursy Rzem ieślniczej" odbędzie sie 
najsym patyczniejsza impreza karnawału, 
wesoła noc wychowanków Dyw. Kursu 
Podchorążych przy as p p Przygotowania 
klórcm i zajmuic sic spcciaine złożony ko­
mitet z Dca kursu na czele, sprawia, że 
także w szyscy zaproszeni zaliczyć 1>ed« 
mogli noc te do najmilszych nocy karna­
wału. Przygryw ać bedą na zmianę 2 orkie. 
stry 48 p p i własny iazzhand podchorą­
żych. Stanislaw ow kuńc, a zw łaszcza stani- 
sławowianki maią jedyna okazje tlumnem 
przybyciem na zabaw ę dać w yraz sympa­
tii dla podchorążych.

Na dochód ..Polskiego Domu S ierót1* 
dziś. w salach V. K. P.. tradycyjny, dorocz­
ny „W ieczór Starokaw aierski".

W sobotę, dn-a 3 lutego „W ielka Koslju- 
tnówka S trze leck a" w saJach „Bursy R ze­
m ieślniczej"

Odznaczenie dvr. W oikanow skieco. D y­
rektor K P . w  Stanisław ow ie, inż. Józef 
Wn| kaniowski, w iceprezes Związku Pol­
skich Inżynierów Kolejowych został odzna­
czony oficerskim krzyżem iugcsławinńskiei 
korony.

Pożegnanie s tar°sty . Onegdai odbyło rie
w Kosowie pożegnanie tam tejszego staro 
sty Zdzisława Galo-tz-lego przeniesionego 
na stanowisko radcy wojewódzkiego dn 
Torunia.

Z ruchu służbowego w DOKP. Minister 
Komunikacji delegow ał starszego referenda 
rza kolej państw, w W ilnie inż. Erazma 
Dzianko-w.skiego do pełnienia obowiązków 
kierownika Działu Elektrycznego w W y­
dziale Drogowym tut. DOKP inż. Dzran- 
l-rowski obiał już w  ub. tygodniu urzędo­
wanie.

Z sali Odczytowej W dniu w czorajszym  
odbyła sie w Związku P racy  O byw atel­
skiej Kobiet prelekcja posła dr. Teodora 
Scidle.ra. n. t . :  „Nowa K onstytucja": na ten 
sam temat wygłosi dziś (czw artek 1 b. ni.) 
w sali Radv Pow iatow e} staraniem miejsce, 
wego K oła B B W R  odczy-tl dr Bolesław  
Kn procki.

j Oddział Stanisław ow ski Tow arzystw a
| Przyjaciół Huculszczyzny. Ja k  to już dono - 
. siiiśniy odbvlo sic w poniedziałek, konsty­

tuujące posiedzenie stanisławowskiego od­
działu Tow arzystw a P rzyjaciół Huculszczv 
zuy. Do zarzadu w ybrano mjr. Decow skie- 
go Bronisław a, nacz Kiih-na. dyr. T . R o tte­
ra. prof J  Szczerb etk t. mgr. T  Dusztiia- 
ka i prokur. B  P  MosioFka. Do komisji re­
wizyjne; powołano pułk Kalińskiego dvi. 
Gótza oraz n Czuczew icza. —

Chór Dana w S tan lsław °w it. W  sobotę 
3 lutego w ystani w  teatrze Lm. Moniuszlci 
z gościnnym koncertem  zespół najlepszych 
polskich rew ellersów  — chór Dana z udzbi 
letn piosenkarza M ieczysław a Foeea. Ada­
ma W ysockiego i Mar.ii Nobrsówmy.

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO*'
Uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z3G% zniżką od cen normalnych na 
w szystkie przedstawienia teatru zawód, 
im. St Moniuszki, poć ayi. Zuzanny 

Łoz'ńBkiej

tllycląć i p iz e d ło ż y ć  w  k a sia T t a t n i .



1U Nr. /, eiiiUi 2 iuN.go iW 4 .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JI :,

XII. Km, 2743/43 i i.nne. Edykt licytacy j­
ny Dnia 5 lutego 1934 r o godz. 12 we 

ul Sykstuska 22 sprzeda sie przez 
ijiibJiczuii licytacje następujące przedmioty: 
la.lc w protokole zajęcia. Spraw a cgz. Us-ze- 
ra Kamila c/a Herman i. Wita Frenkcl. 
Sprzedaż rozpocznie sie w ort! godziny po 
czas-e wyżej oznaczonym W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż 473/K

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru XII.

Lwów. dnia 17 ‘ tycznia 1934 r.

I. Km i24,34 Obwieszczenie Józef Z ie­
miański komornik Sadu grodzkiego Rewiru 
1 w Przemyślu orzy ul. Dworskiego 14 a 
urzędujący ogłasza, że dnia 15 lutego 1934 
r. o godz 13 w południe odbędzie sie li­
cytacyjna sprzedaż noywcli urządzeń do­
mowych w Przemyślu orzy ul Frań ciszl<ań 
skici 14 w lokalu sklepowym ocenionych 
na laeztia kwotę zł 920 Ruchomości zlicy­
tować sie maiace ogiadać można do dnia 
li cy la cii w dniach powszednich na mieiscu 
od godz lii— 16 476/K

Komornik.
Przem yśl, dnia 20 stycznia, 1934.

IH. Km 743,33. Edykł licytacyjny ora? 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności Na 
wniosek Zdzisława .Markowskiego w Ja ro ­
sławiu strony egzok wiiiacej przez i do rak 
ad w. Dra Kramera w Kołomyi odbędzie s e  
dnia 27 lutego o godz 1130 nrzcdpol. yv 
biurze Nr. 63 na z-.\‘ ■ P ic zatwierdzonych
V'--'oików  I'cytacja p.asięouiacych realno 
•śi • Księga gruntowa dla V dz, m. Kolo- 
mv'. whl. IS8L oznaczenie realności: pbud 
4112, obszaru około 731 ni kw.. pgr, -1,394/1. 
obszaru około ?i")5 m kw. na Pbud 4112 
znajdują s ie : w arsztat mccii . stolarnia,
kuźnia, szopą parkan, w artość szacunkow i 
w raz z przynależ. ł6.691 z ł , nainiższa o 
ferta 8.343.50 zł. Poniżci nainiższei ofcrly 
sprzedaż nie nasłani. 177'1'

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru III.
IColomyia. dnia 18 grudnia 1933.

II. Krn 944'33. Dnia 27 lutego 1934 r..
o godzinie 9. odbędzie sio w Sadzie G rodz­
kim w Kałuszu licytacja nieruchomości.
a to: 5 '8  części realności olii. whl. 174!) i
lcs gr. gm kat. Kałusz, składającej się |
•/ pbud 403/1 wraz z kamienica jednopię­
trow a. stanówka cci w łasność dłużniczk' 
Ireny Korytow skiej. oszacow anej na kw o­
tę 66 220 zł . nainiższa oferta wynosi lewo 
te 33.110 zł poniż.ei której sprzedaż nie 
nastąpi

Komornik Sadu Grodzlóego Rewiru II.
yv Kałuszu 47911’.

Km. 1591/33 Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek firmy Pbikelstein i Fel! we Lwu 
wie odbędzie sie dnia 12 marca 19.34 o go­
dzinie 10 przedpoł. w l-inrze N.r. 19 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: księga gruntowa
Kamionka Str. whl. 438. oznaczane real­
ności: parcela bndowi 107 i kamienica. | 
w artość szacunkowa 14769 z.I. 33 gr.. naj. 
niższa oferta 7384 zl 67 gr Do realności 
tei nal.eża następujące przynależności: wy­
chodek oszacowane na 324 zł. Poniż.ei nni- 
riższe j oferty- sprzedaż nie nartąp\ 474/K 

Komornik Sadu Grodz.kiego
Kamionka Str , dnia 10 stycznia 1934.

V Km. 162/33 Edvkt licytacyjny oraz wc. 
zw aire do zgłoszenia wierzytelności N,i 
wniosek strony egzekwujące! Dra Adoha 
Wlttliim odbędzie sie dnia 5 marca 1934 
godzina 13 w biurze Nr. 2 Sad-u grodzkiego 
w Drohoby czu na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych, licytacja realności 
księgi gram ow e! Drohobycz miasto wid. 
212, W skład realności wchodzi Plnid 
113/2 na które i znajd.uie sie iednopietro-wa 
kamienica położona w centrum miasta przv 
ulicy Podwale Kamienica iest murowana z 
cegieł, kryta blacha pocyirkowan# W ar­
tość szacunkowa w raz z pr-zynależnościami 
wynosi kwotę 23.375 zł. Najniższa oferta 
wynosi 11 687 zł 50 gr, Poniźei najniższe’ 
oferty sprzedaż nie nastąpi, 678/K

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, dnia 29 stycznia 1934

i. Km, 641/33/32. Edykt licytacyjny o r * i  
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na , 
wniosek Związku Kredytowego w Sn iaty - 
nie i Komunalnej Kasy oszczędności po j 
wiatu śoiatyńskiego w Sniatyllie jako stro 
ny egzekw ującej odbędzie sie dnia 23 mar­
ca 1934 o godzinie 10 przed południem w 
Sadzie Grodzkim w Śniatynie w biurze Nr.
9 I piętro, na zasadzie już zatwierdzo­
nych warunków, licytacja nieruchomości 
położonej w Śniatynie, przy ulicy Józefa 
Piłsudskiego I. dzielnica stanow iącej wła 
sność i będącej w posiadaniu dłużników 
Ignacego S ch m itz len  1 Ełii z Soonów I 
Schmltzler, a m ianow icie: 1) realności obi 1

whl. 284/i. dziel. ks. gr gm. kat. Sniatyn. 
składającej sie z pb. 402 o powierzchni 
140 m kw.. yy-raz ze stojącą na tejże pbud 
częścią domu murowanego, blacha krytego, 
w artości szacunkowej 10.980 z ł.: nainiższa 
oicrta wy .osi 5.490 zł. 2) pgr. 1 kat.. 268 
gm Icat Sniatyn ł dzielnica, dla które i 
księga gruntowa zaginęła o powierzchni 
140 m lew., w raz ze stojąca na te.iże pbtid. 
częścią domu murowanego, blacha krytego, 
w artości szacunkowej 10.980 z ł.: nainiższa 
oferta wynosi 5.490 zł. 3) pbud 403 gm. 
kat. Sniatyn. I dzielnica, zaginionej księgi 
gruntowej stanowia-cei ogródek warzywny 
o powierzchni 198 m kw.. wartości szacun 
ko.wej 1020 z ł.: najniższa oferta w ynos1
680 zł. 4) pgr. 1 kat 268/1 gm kat. Snia- 
tyn. I dzielnica, zaginionej księgi grunto­
wej, stanow iącej podwórze, o po-wierzclmi 
207 m kw. wraz ze stoiaca drewutnia, kry­
ta dachówkami szalowana deskami, w ar­
tości szacunkowej 1100 z t :  najniższa ofer­
ta wynosi 733 zł. 34 gr. Pow yższe nieru­
chomości stanowią ieden kompleks. Poni­
żej najniższych ofert wyżej wymlctiionyclt. 
sprzedaż nie nastaoi 364/'K

Zastępca Komornika Sądu Grodzkiego
Rewiru I.

Sniatyn dnia 20 stycznia 1934.

U P A D Ł O Ś  C I .

Sa 1/34/6. Edykt ugodowy. Otwarcie pr... 
stepowania ugodowego do mnjatku Zyg­
munta Seidena przem ysłowca i w spółw ła­
ściciela realn. we Lwowie. Korzeniowskie 
go 5. Komisarz ugodowy Dawid Terkel 
Sędzia Sadu okręgow ego we Lwowie. Za- 
rzndca ugodowy Ozia.-z Schreck b. kupiec 
wc Lwowie; Bem a 12 Audiencja dn zaw ar­
cia ugodv \v wymienionym sadzie biuro 
Nr 23 dnia 8 marca 1934 o godz. 11.30 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
w ierzytelności do 3 ma-en 1934. 462

Sad Okręgowy 
Lwów 19 stycznia 1934

Sa 3/33. Sprawa układowa do rnaiatku 
Berła i Rosv Scliaum anów kupców  w Ru­
tach. Ponowna aud.jeucie układowa wyzna­
cza sie na dzień 21 lulego 1934 godz. 12 w 
tutejszym Sadzie biuro Nr. 73- 466

Sad Okręgowy 
Kołomyja. 24 stycznia 1934,

I Sa. 1/34/2 Otw arcie postępowania ugo­
dowego do majątku Abrahama Feintucha 
kupca w Zbarażu. Komisarz ugodowy: E- 
mi! Dawidpwiez. kierownik Sadu grodzkie­
go w Zbili użit Zarządcą ugodowy: Franci* 
szek Karras dyrektor Składnicy kóiek rol- 
uiczycli w  Zbarażu. Audiencja do zawarcia 
ugody między dłużnikiem, a iego w ierzy­
cielami odbędzie sie w Sadzi-e grodzkim yv 
Zbarażu dnia 5 marca 1934 o godzinie 10 
przed poł. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do dnia 3 m arca 1934. 470

Sad Okręgowy W ydział I.
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1934.

Sa  1/34 E.dykt. Uchwala Sadu O kręgo­
wego w Samborze z dnia 9 stycznia 1934 
Sa  1/34 otwarto postępowanie ugodowe do 
rna.iąlku l.en m  Rainera i Anny Rainer, 
dzierżawców apteki w Drohobyczu przy ul 
Piłsudskiego. Ustanowiono komisarzem u- 
godowym dra Stanisław a Podgórskiego, se 
dziego Sadu Grodzkiego w Drohobyczu, a 
za:zadca ugodowym mgra farm. Markusa 
Bierna w Drohobyczu W ierzytelności zgło 
sić należy u komisarza ugodowego najpóź­
niej do dnia 20 lutego 1934 Audjencla ugo 
dowa odbędzie sie dnia 28 lutego 1934 
Aud.ie,ucj.a ugodowa odbędzie sie dnia 28 lu­
te;: o 1934 o godz 9 yv Sadzie Grodzkim w 
Drohobyczu w biurze Nr. 39 w parterze. — 
Dr. Podgórski w  r. sędzia gr. 472

* Komisarz ugodowy 
Droho-bycz. dnia 13 stycznia 1934

FIRM Y

Eirm 106/31. C VI. 103 Zmiany do w'- 
ez.ncc firmy spółki. Do rejestru wpisano 
dnia 21 marca 1931 Siedziba firm y: Lwów. 
ul. Bielow skicgo 1 6 Brzmienie firmy. T o . 
w u zy slw o  handlowo - bankowe, spółka 
z ogr. odpow. Zm iany: Uchwała Walnego 
Zgromadzenia z daty Lwów )0 grud na 
1930 Lrap. 117277 zmieniono art. Ul., IV 
I VIII. kontraktu spółki w brzmieniu usta- 
łonem w protokole dołączonym do zbioru 
dokumentów. KaoJtał zakładow y wynosi 
30.300 zł wpłacony gotówka. Zawiadowca 
spółki Józef Gabriel Gratoowsió zmarł. Od 
wołano prokurę Stanisław a W ysockiego 
i M ieczysława Koca Prokurę otrzymała 
Ma.rja z Wo-lskicli Bazalow a Lwów. ul 
Pielow skiego 6. Podpis firmy następować 
będzie w, ten sposób, iż pod brzmieniem 
firmy wydrukowaniem, wypisanem lub 
stemplem wyciśuiętem umieszcza swe pod­
pisy —  albo ieder zawiadowca —  albo za 
stepca zawiadowcy —  lub w wypadku 
ustanowienia prokury —  ieden zawiadow­
ca łącznie z prokurentem, lub zastępca 
zawiadowcy łącznie z prokurentem — ten 
ostatni z dodatkiem w skazującym  na pro­
kurę. Zarazem prostuje się  wpis w tulu. 
rejestrze handlowym w ten sposób, że l a  
Pital zakładowy spółki wynosił Piei wolim- 
10,100.000 marek a nie 10.000.000 marek 

Sad Okręgowy W ydział II.
Lwów dnia 15 stycznia 1931 481'

UZNANIE ZA Z M A RŁEG O
T  14/33. Katarzyna Fitrzyk córka Jakóba 

i Marii z M arców nr. 28 września 1881 w 
R jjb ro c ie , tam przynależna zamieszkała, 
wydaliła się z domu w r. 1912 na służbę 
do Krakowa i od tego czasu nic daje znaku 
życia o sobie W drażajac postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarła, 
ogłasza sie w-ezwatrle. ażeby udzielono wia­
domości o zaginionej tut. sadowi Zaginio­
na w zyw a sie. abv staw iła sie przed pod 
pisanym sadem lub w Irtny sposób dala 
znać o sobie Po dniu 20 stycznia 1935 sad 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego 108

Sad Okręgowy W ydział I.
Kraków 36 września 1933

T . 224/33. Józef Sapiński urodzony 18
sierpnia 1889 r. w  Zbniskach jako żołnierz
austriacki. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa sie go. aby do pół roku od dnia 
('głoszenia, zgłosił się lub udzielone wia­
domości o nim Sadowi. 460

Sad Okręgowy
Lwów, 11 grudnia 1933.

T. 115/33 I, Paraskanja II. Iwan Szkn- 
ropady urodzeni I. 1905 11. 1913 oboje w 
Kamionce Bohroidy wywiezieni do Rosji i 
tam zginęli. Celem uznania Ich za zmar­
li -i. wzywa sie ich aby do roku od dnia
ii-..! -rżenia, zgłosili sie lub udzielono wia 
doiności o nich Sadowi. 46!

Sad Okręgowy.
Lwów. 1 grudniu 1933

I. T . 10J/30 Edykt, PinIr Mirowski rei 
gr. kalol.. syn Mikoła-ią i Katarzyny z, W oj 
daczów, urodzony 27 lipca 1882. r,. we F o ­
luszu. powiat Jasło , wydalił sie w r. 1915 
do Rosji, gdzie zaginał w r. 1916. Kto mi

nim wiadomość winien n tern ‘donieść 
Sadow i lub obrońcy w'ęzła małżeńskiego 
Drowi W ładysławowi Duninowi Rzuchow . 
skiemu w ciągu roku od ogłoszenia.

Sad Oki ego wy 
Jasio , dnia 17 marca 1933.

R O Z M A IT E .
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Prez. 1477/34. Edykt. Sad grodzki w Ni­
ska odnowił zaginione wskutek wypadków 
wojennych calc w ykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Rudnik 
-ii/S oznaczone liczbam i: 1. 2. 3. 4, 5. 6. 7. 
9, 10. U . 12. 13. 14. 15, 17, 18. 19 20. 21. 
22 23, 24, 25, 26. 28. 29, 30. 31. 32, 33 34. 
35 36, 37. 38, 40 41, 42. 43, 44. 45. 46. 4f,
48. 49 . 50 , 51, 52 , 54 , 56 . 57. 58, 59. 60. 6t.
62. 63. 65. 66, 67. 68 69, 70. 71. 72. 75. 76.
78, 79. 80, 81, 85, 86. 87. 88, 89. 90. 91. 92.
93, 94, 95, 97 98, 99. JUL 10-1, 105, 106. 107. 
108, 109. 110. 113. 114. 120, 122. 123 125.
126, 128. 129. 150. 131. 132. 134. 1.3.5 137.
138. 139. 140. 141. 143, 144, 145. 146 1 47.
148, 149. 150. 151. 152. 153. 154. 155. 156.
157. 158. 159. 160. 654, 656 658. 659. 679.
680, 681 685, 686. 688. 689. 690, 695, 733.
792, 96? 064 . 965. 966 967. 968. 969. 970
971, 972, 973. 975. 976, 977. 979, 980. 982.
983, 985. 986. 987. 9SS. 989 . 990. 991. 99-
993. 994. 996 997, 998, 999. 1000, 1002, 1003. 
1004. 1006, (007. 1008. 1009, 1010, 1011, 1013.
1014. 1016, 1017, 1018, 1019 1020, 1021. 1022.
1024. 1025, 1026. 1027. 1028. 1029. 1030. 1031
1032. 1033. i 034, 1035, 1036. 1037. 1038. 1039. 
1041. 1042. 1(143. 1044 1045. 1046. 1047. 1048
1049, 1051, 1052, 1053. 1054. 1055. 1056. 1057,
1088. 1061. 1063, 1064. 1U65, 1066. 1067. 1068
1071. 1075, 1076, 1077. 1081. 1082. 1083, 1084. 
1085, 1086, 1087. 1088. 1089. 1090. 1091, 1092 
1094. 1095. 1096. 1097, 1098 1099. 1100. 1101.
1102, 1103, 1104, 1105. 1107, 1108, 1109. 1110
1111 7112, 1113, 1114, 1116 1117. 1118. l l ly .
1120, 1121. 1122. 1123. 1124. 1125, 1126. 1127
1128. U29. 1130, 1131. 1132. 1133. 1134. 1135
1(36, 1137. 1138. 1139. 1140, 1141, 1142, 1144
1144. 1145, 1146- 1147. 1148. 1149. '150. 1151.
1152. 1153, 1155 1156, 1157. 1158. 1160. 1162
1163 1164. 1165. 1166. 1167. 1168. 1169. 1170.
1173. 1174, 1175, 1176. 1177, 1178. 1179, 1180
(181, 1182, 1183, 1184, 1185. 1186. 1187, 1188.
1189, 1190, 1191, 1192. 1193. 1194, 1196. 1197
1199, 1321, 1322, 1323, 1324. 1325. 1326 1327,
1328. 1329. 1330 1331. 1332, 1333. 1334, 1335
1336. 1337, 1339, 1340. 1341, 1342. 1343. 1346.
1347. 1348. 1349, 1353. 1355. 1356. 1357. 135.'!,
1360, 1361. 1362, 1364. 1365. 1366, 1367. 1368
1369, 1370. 1371. 1372. 1373. 1374. 1376. 1377.
1378. 1379, 1380. 1381. 1382, 1383. 1384. 1385
1386. 1387. 1388, 1389, 1390, 1391. 1392. 1393,
1394, 1395. 1397, 1398, 1399. 1400. 1401. 1402,
1403, 1404. 1406. 1407. 1408. 1409, 1410 1412.
1413, 1414, 1415, 1416. 1417. 1418. 1419. 1420
1421. 1422. 1423 1425, 1426. 1427, 1428. 142".
1430, 1431. 14.32, 1433. 1434 1435. 1436. 1437.
1438, 1439, 1440, 1561 1562. 1563. 1564 1565.
1567. 1568, 1569, 1570. 1572. 1573. 1574. 1575
1576, 1577. 1578. 1579. 1580. 1582, 1583. 1584.
1586, 1587, 1588, 1589. 1590. 1591. 1592, 1.593.
1594, 1595, 1597. 1599 1600. 1601. 1602. 160».
1604. 1605, 1606, 1608. 1609. 1610, 1612. 1613
1615. 1616, 1617. 1618. 1619, 1620. 1621. 1622.
1623, 1627. 1628, 1629. 1630 1631. 1632. 1633.
1634. 1635 1636 1637. 1638. 1639. 1640. 164'.
1642. 1643, 1644, 1645. 1646 1647. 1648 164".
1650. 1651. 1652. 1653. 1654. 1655. 1656 1657,
1658, 1659, 1660, 1661, 1662 1663. 1664 1665.
1666, 1667, 1668. 1669. 1670. 1671. 1672. 1673
1674. 1675 1676, 1677. 1678. 1679. 1680. 1681
168? 1683. 1684. 1685, 1686, 1687. 1688, 1686,

1690, 1691, 1692. 1694 1695, 1696, 1697, 1698
'700 1701. 1702, 1703. 1704. 1705 170? 170S.
1709, 1710. 1711. 1712, 1713. 1714, 1715, 1716
1717 171S. 1719. 1720, 1722, 1723. 1724 1725,
1726, 1727, 1728, 1729, 1731. 1733, 1735. 1736
1737, 1738, 1739. 1740. 1741. 1742. 1743. 1744.
1745. 1746. 1748. 1749, 1750. 1751, 1752, 1753
1754, 1755. 1756. 1757, 1758, 1759. 1/60 1761,
1762, 1763. 1764, 1765 1766, 1767, 1/68, 1769
1770, 1771, 1774. 1775. 1776. 1777. 1778. 1779.
1780. 1781. 1782, 1783, 1784, 1785, 1786, 1787
1788, 1789. 1790. 1791. 1792, 1793 1794. 1795.
1796, 1797, 1798, 1799 1800. 1801. 1802, 1803.
1804, 1805, 1806 1807 1808. 1809 1S10, 1811.
J 812 1813. 1814, 1815. 1816. 1817. 1818. 1819.
1820. 1821. 1822. 1823, 1824, 1825 1826. 1827.
1828, 1829, 1830. 1831. 1832. 1833, 1834, 1835.
1836, 1837, 1S38, 1339. 1840. 1841. 1842, 1*43.
1844 1845. 1846. 1847, 1848, 1849, 1850, 1851
1852. 1853. 1854. 1855. lo56, 1657. 1858. 1859.
1860, 1861, 1862, 1863 1804, 1865. 1866, 1867.
186S, 1869. 1870, 1871. 1872. 1873. 1874. 1876.
1878, 1879 1880, 1881. 1882. 1883, 1884, 1885
1886. 1887. 1888. 1889, 1890, 1891. 1892. 1893.
1894, 1895, 1898, 1899. 1900. 1901. 1902. 1903
1905, 1906. 1907, 1908 1909. 1910. 1911, 1912.
1913. 1915. 1916. 1918, 1919. 1920, 1921. 1923.
1924, 1925. 1926. 1927. 192S. 1929 1930, 19 5 i
oraz 1’cz-bami 2201 2202. 2203. 2204.
2205 . 2206. 2207 2208. 2209. 2210. 2211 2212.
2213 2214. 2215, 2216. 2217, 2218. 2219. 2351.
2352, 2353, 2354 2355, 2356. 2357. 2358. 235'L
2360 2361. 2362. 2363. 2364, 2365. 2366. 2367.
236S. T e odnowione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życic dnia 5 lutego 1934 Od 
tego dnia nabycie. przeniesienie. lub znię. 
sierie nowych praw własności, praw za­
stawu i innych nowych praw hipoteczny di 
może nastąpić 'edy.nie przez wpis do tych­
że odnowionych wykazów hipotecznych. 
Celc-in ustalenia powyż wyliczonych w yka­
zów hipotecznych wdraża sie postępowanie 
w  myśl .5 21 ustawy z dnia 25 bpea 1871 
I -  96 Dz- u P i wzy wa s:e : al osoby,
które nn porismwic prawu nabytego przed 
dtiltin 5 lutego 1934 żądają zmiany wyr 
r.óyy prawa własności lub posiadania bez 
względu na to. czy zmiana ma nastąpić 
P r z e z  odpisanie, dopisanie. lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo, 
ści lub też yv iiwiy sposób. 1)) osoby, k tó ro ’ 
już przed dniem 5 lutego 1934. nabyły nu 
nieruchomościach poyyyż wyinienionemi wy­
kazami liipotcczrem i objętych, lub też na 
ich częściach prawa zastaw u'., nadzastiw y. 
służebności albo inne prayva -nadajace sie 
do wpisu hipotecznego o ile te prawa po­
winny być wpisane jarko należące do daw­
nego stanu ciężarów , a dotąd nie zostały 
wpisane ażeby d-o dnia 5 maja 1934 w łącz 
me w Sadzie grodzkim w Nisku, w  którym 
odnowione wykazy hipoteczne można orz?' 
rzeć zgłosiły swe rozszczepia, inaczej bo­
wiem roszczeń tych pic możnaby już do­
chodzić przeciw osobom irzecinn. które na­
były prawa hipoteczne yy dnbrci wierze rn 
zasadzie wpisów niezaczeoionych. Zgłoszę 
nią konieczne są także wtedy, gdy zgiosL- 
s :ę mające prawa sa widoczne z rozstrzy ­
gnięcia sadowego, albo gdy o nie toczy sic 
postępowanie sadowe. Przyw rócenie do nir 
iMzediriego stanu z pow-odiu zaniedbania ter­
minu edyktałhego inb przedłużenia tego 
terminu dla poszczególnych stron iest nic- 
rioTuiśzczadtię. 465

Sad Apelacyjny W ydział II.
Kraków, dnia 24 stycznia 1934.

Prez. 198/34/19. Ogłoszenie. Podaie sie 
do powszechnej wiadomości, że w dniu 5 
lutego 1934 yv kancelarii Urzędu gminnego 
yv Trybuchow cacłi Komisarz hipoteczny. 
Sadowi tutejszemu przydzielony rozpocznie 
dochodzenia celem za!ożenią zniszczonej 
księgi grumowei gminy katastralnej Trybu, 
chowce. 471

Sąd Grodzki
Bóbrka dnia 28 stycznia 1934.
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Zapisujcie sie na

członków LO P?.
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